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U p rasza  się pp. A bonen tów  o w c z e s n e  
n a d sy ła n ie  p ien iędzy  p ren u m eracy jn y ch  i 
daw nego  ad resu  d rukow anego , a  p rzy n aj­
m niej o w yraźne podpisy .

Iraków 25 czerwca.
F ra n c y a  n o w ą  gotuje w y p raw ę do M e­

k sy k u . M ają to być p o siłk i n a  w zm ocnie­
n ie słabć j arm ii w y słan ć j do tego  k ra ju ; 
jeże li się zaś o k aż ą  zby szczup łem i, z a p e ­
w ne p rzed  jes ien ią  jeszcze  n o w e  p u łk i b ęd ą  
m u sia ły  o d p ły n ąć  do Y era-C ruz . T ak  
w ięc  w y p ra w a  p rzed s ięb ran a  w celu w y ­
m uszen ia  n a  rząd zie  m ek sy k ań sk im  w y n a ­
g ro d zeń  za  szkody p rzez  eu ro p ejczy k ó w  
p o n ies io n e , zm ien iona n astęp n ie  w  w y p ra ­
wę d la  w zn iesien ia  tro n u  z p o m o cą p arty i 
księżćj uchy lonśj od  rz ą d u ,  dziś zupe łn ie  
in n ą  p rzy b ie ra  cechę. Nie zn a laz ły  w o jsk a  
francusk ie  w  M eksyku  tej pom ocy w  k ra ­
jo w c a c h  jak ić j się sp o d ziew ały , i zam iast 
p o k ie ro w a ć  dz ia łan iam i p ow stańców  i w e­
sp rzeć ic h ,  sp a d ł n a  n ie ca ły  c ięża r w oj­
ny , k tó rą  te ra z  p ro w ad z ić  w ypadnie , honor 
bow iem  im ien ia francusk iego  nie p o zw a la  
m yśleć o o d w ro c ie  bez od n iesien ia  czy to 
m a te ry a ln y ch  czy choćby ty lko  m oralnych  
ko rzy śc i. W m iarę  p rze to  ja k  w y p ra w a  
fra n c u sk a  ró ść  będzie w  siły , ra c h u b a  k o ­
rz y śc i zw ięk szać  się m u s i, i p rzy jść  m oże 
do te g o , że n ic  już m niejszego o p ła e ić .ic h  
n ie z d o ła ,  jak  zaw o jo w an ie  je ś li nie c a łe ­
go M eksyku , to przynajm niój pew nćj jego  
części.

W o jn a  m ek sy k ań sk a  s tan o w iłab y  tym  sp o ­
sobem  w  dziejach n ow oczesnej polityki 
fran cu sk ie j now y zupełn ie  okres, do k tó re ­
go w p raw d zie  F ra n c y a  p rzy g o to w an ą  je s t 
ogrom nym  w zrostem  s ił sw oich  m orsk ich , 
a le  k tó ry  nosi w sobie za ró d  odżyw ien ia 
w iekow ej zaw iści angielsk iej. F ra n c y a  nie 
b y ła  szczęśliw ą z sw oim  system em  kolonij: 
ra z  po ra z  m u sia ła  u stępow ać z n a jp ięk n ie j­
szych  osad  sw oich  w obu In d y ach  i zupeł- 
nem  n iem al zrzeczeniem  się p o siad ło śc i z a ­
m orsk ich , o k u p iła  sobie p rzy jaźń  Anglii. 
Z osta tn ich  naw et czasów  w iad o m o , z j a k ą  
zazd ro śc ią  p a trz y ła  A nglia n a  zdobycie  A l­
gieru  i dopiero  o d tąd  się o sw o iła  z tą  zdo ­
b y cz ą  fra n c u sk ą , gdy się p rz e k o n a ła ,  że 
A lg ier nie przyniósł F ran c y i an i zw ięk sze­
n ia  s ił n a  m orzu  śró d z iem n em , an i m a te ­
ry a ln y ch  bogac tw , i że w zrost jeg o  nie zw ię­
k sza  się w  sto sunku  ofiar ponoszonych  p rzez 
F ra n c y ę ;  w iadom o n astęp n ie , że w sp raw ie  
O tahiti F ra n c y a  nie z d o ła ła  przem ódz w p ły ­
w u jed n eg o  m isy o n arza  an g ie lsk ie g o , i 
n iew iele  b ra k o w a ło , ab y  A nglia n ie b y ła

przy ję ła  w ojny  z F ra n c y ą  za P ritch a rd a .
B y ły  to w p raw d zie  rz ąd y  L u d w ik a  F ilip ą  

a  n ie N apoleona. W sze lak o , jeże li A nglia  
ze sk ro m n ia ła  dziś w  o b ec  F ra n c y i ,  jeże li 
uznaje  w  dzisiejszym  C esarzu  F ran c u zó w  
m istrza  polityk i, to je d n a k  um ie w p ły w  je ­
go m ia rk o w a ć  i n ie p rzec iw  n iem u  d z ia ła ­
j ą c ,  lecz łą c z ą c  się z n im , h am o w ać  jego  
zap ęd y  i s taw iać  m u n a  d ro d ze  p rzeszk o d y , 
T o  n am  tłu m aczy , d la  czego w  p a r la m e n ­
cie ang ielsk im  ta k  oględnie m ó w ią  o M e­
ksyku ; j a k  z drugiej strony , d la  czego z u- 
d a n ą  ra d o ś c ią  dz ienn ik i ang ie lsk ie  p o ch w a­
la ły  w y p raw ę  m ek sy k ań sk ą . N ie ta jne  bo ­
w iem  Anglii tru d p o śc i, n a  ja k ie  się n a ra ż a  
F ra n c y a  w y b ie ra jąc  się n a  zaw o jo w an ie  o- 
g rom nego a  m ało  ludnego  k ra ju  zam o rsk ie­
go. P o n d ic h e ry , St. D om ingo, K a n a d a , K a­
ro lina  p o łu d n io w a , L u iziana są  ty lo m a p rz y ­
k ład am i o d strasza jącem i F ra n c y ę  j a k  za- 
sp ak a ja jącem i Anglię. G dzież dziś ś lady  
tam  p an o w an ia  F ra n c u z ó w ?  N ie b ro ń  a n ­
g ie lsk a  z tam tąd  ich w y p a r ła ,  a le  an g ie lsk a  
p o lity k a , k tó ra  u m ia ła  użyć n arzędz i i ś ro d ­
ków  obcych.

F ra n c y a  ch c ąc  d la  w y p ra w y  m ek sy k ań ­
skiej zn a le ść  p u n k t o p a rc ia  się w  p rzy sz ło ­
śc i, s ta ra  się n a k ło n ić  Anglię do p o śred n i­
czen ia  w  w ojnie dom ow ej S tan ó w  Z jed n o ­
czonych. Z am iary  te  s ą  d o tąd  nadarem ne. 
A nglia c ie rp i w ie le  n a  przem yśle i h and lu  
sw oim  z tej w ojny , a le  n iezechce  p o śre ­
dn ictw em  sw ojem  zab esp ieczy ć  F ra n c y i p o ­
s iad an ie  M eksyku.

N ie w  k o m b in acy e  po lityczne w d a w a ć  się 
tu chcem y, ab y  w y szu k ać  ja k i b ąd ź  śro d ek  
p o g o d zen ia  in teresó w  Anglii i F ra n c y i w  A- 
m e ry c e ; zap ew n e  n ieb y ło b y  go tru d n o  zn a­
leść , bo  w a rto ść  każdej n iem al kom binacy i 
politycznej d a je  się ła tw o  d y a le k ty k ą  d y ­
p lom aty czn ą  u d o w o d n ić ; lecz w sk azu jem y  
jedyn ie , że w  w y p raw ie  m ek sy k ań sk ie j leży 
n iebezp ieczeństw o  zm iany stosunków  F ra n ­
cy i i A n g lii, leży k on ieczność p o św ięcen ia  
ze  strony  F ra n c y i w ielu  in n y ch  w ażniejszych
in te re só w , bo bliżej ją  d o ty c z ą c y c h , leży  
w reszcie  m ożność n a ra ż e n ia  polityk i n a p o ­
leońsk ie j n a  p o rażk ę , z k tó re j k o rzy s tać  m o­
gą n iep rzy jac ie le  F ran cy i. N ap o leo n  I  um iał 
porzucić  E g ip t, gdy  szło  o w ażn iejsze s p ra ­
w y  w  E u ro p ie ; czy  N ap o leo n  III będzie  u- 
m ia ł p o rzu cić  M eksyk  w p o trzeb ie?  Z w y­
cięstw o o ręża  fran cu sk ieg o  w M eksyku  m o­
że b y ć  ty lk o  ja k  b itw a  p o d  P iram id am i o- 
zd o b ą  jednej z k a r t  h isto ry i w o je n , a le  jak  
tam ta  n ie  p rzyn iesie  p o lity ce  francusk ie j o- 
w oców . W tedy F ra n c y a  p o trz e b o w a ła  zw y ­
cięstw  choćby ta k  o d le g ły c h , bo  one  były 
w stępem  przyszłej jej c h w a ły ;  dziś ten  cel 
b y łb y  ty lk o  m arn o tra s tw em  s i ł ,  tern szko 
d liw sz e m , im  bliżej w y p a d k i eu ro p ejsk ie  
m ogą ca łe g o  natężen ia F ran c y i w y m ag  ć.

& O K E S P O A D E N O Y A  0 Z A 8 U

W ie d e ń  24 czerwcu.
□  Sprawa belgradzka, która w tćj chwili zaj­

muje dyplomacyę i opinię publiczną ma podwójny 
charakter. Belgrad jest fortecą tnrecką, miasto zaś 
stolicą serbską. Traktat paryski zastrzegł wyraźnie 
bezpieczeństwo Serbii od wszelkićj interwencyi ob- 
cój, bez poprzedniego porozumienia się wszystkich 
mocarstw podpisanych na nim. Czy gabinety Euro­
py nważać zechcą bombardowanie za interwencyę, 
a zatóm za pogwałcenie traktatu? Czy Forta jako 
państwo zwierzcbnicze nad Serbią, miało prawo bez 
pogwałcenia tego traktatu działać osobno, i czy za­
chowa to prawo na przyszłość? Traktak paryeki 
przyznaje Porcie tylko prawo załogi w kilku for­
tecach serbskich, ale rozciągłość tego prawa w 
jego zastosowaniu nie określa. Porta zmieniając 
dowódzcę fortecy i wysyłając Ba śledztwo komi­
sarza, postawiła się jako państwo, które ma prawo 
wejrzeć samodzielnie w zaszłe wypadki, poświęca­
jąc dowódzcę bez wysłuchania i sądu, uczyni za­
pewne resztę, jak  np. wynagrodzi szkody, oddali 
ludność muzułmańską z miasta itd. Czy gabinety 
europejskie to stanowisko Porty przyjmą? czy przy­
znają jćj prawo bombardowania miast serbskich 
z fortec i w jakich przypadkach? Czy poprzesta­
ną na zadosyć uczynienin, jakie Porta zechce lub 
będzie mogła zrobić za wyrządzone zniewagi kon­
sulom i krzywdy ich współrodakom? Tak więte 
wypadki belgradzkie musiałyby następnie prowa 
dzić te gabinety do oświadczenia, te  kto przywró­
coną spokojność pierwszy zakłóci, przeciw temu 
staną wszystkie razem. Wypadłoby przeto z takie­
go postanowienia tylko przedłużyć zawieszenie bro­
ni, z ciągłą obawą o jego zerwanie i ciągłą goto­
wością ao interwencyi. Drugi charakter wypadków 
belgradzkich spoczywa w ich związku z usposobię 
uiami, oświadczeniami i krokami, wyraźnie i cdda- 
wna nieprzyjaeielskiemi między rządem i ludno­
ścią serbską, a rządem i ludnością turecką. Cha­
rakter ten jest narodowy, rasowy, religijny i poli­
tyczny. Rozwinął się on od wieku przez otwarty 
bój i przez traktaty, i zajmuje teraz takie stano­
wisko, że go Europa spuścić z oka nie może. Je­
żeli dyplomacya tak oceni wypadki belgradzkie, 
rewizye traktatu paryzkiego, i nowe zagwaranto­
wanie praw Serbii, rozszerzonych przez nowe kon- 
cesye ze stiony Porty, staną się pierwszym i nie­
odzownym dla gabinetów europejskich obowiązkiem. 
Porta zdawała się przed rokiem, kiedy p. Garasza- 
nin przedstawiał w Carogrodzie tyczenia Serbii, 
czuć potrzebę i korzyść załatwienia tćj sprawy przez 
bezpośrednie z księciem Michałem porozamienie się. 
Przyrzekła wysiać w tym celu do Belgradu oso­
bnego komisarza, i przyrzeczenia tego nie spełniła. 
Następstwem tego były postanowieniu sknpezyny, 
protestacye Porty, obustronne zbrojenia się i przy­
gotowania do walki. Czy ta&owaby się rozpo­
częła w Belgradzie, czy na granicy, to w gruncie 
wyszłoby na jedno, gdyż cel byłby ten sam: ze 
strony Tnrcyi wzmocnienie swój przewagi nad Ser 
bią, ze strony Serbii wydobycie się na zupełną nie­
podległość. Tak kwesty a stoi dzisiaj i tak ją  Euro­
pa musi uważać, jeżeli chce ją  zupełnie załatwić. 
Rzecz niezawodnie trudna, gdyż w związku z lo­
sem Serbii stoi los innych prowincyj tureckich, 
w których walka już się toczy, lub lada chwila 
wybuchnąć może. Widoki nadto i zamiary rozmai­
tych mocarstw na całą tę sprawę zdają się być 
inne jak  na kongresie paryzbim 1856 r. Jeżeli 
przyjdzie do zebrauia konferencyi osobnćj w Caro­
grodzie, pokażą się one zapewne wyrażnićj niż do­
tąd. W tćj chwili to pewna, że wszystkie te pro- 
jekta, nawet interweneya zbrojna, już między ga­
binetami poroszone zostały. Lecz zgoda jest w je  
dnym tylko punkcie, to jest, że wszystkie mocar­
stwa chcą, żeby niedopuścić do wojny między Ser­
bią i Turcyą. Trzeba przeto liczyć na układy, któ­
re muszą się rozpocząć natychmiast i iść spiesznie, 
żeby przez nowe i groźniejsze wypadki niż bel­
gradzkie, przerwanemi przed końcem nie zostały.

Interesami Austryi w Belgradzie kieruje jenerał 
Filipowicz, dowódzca w Semlinie, p. Wucicz, mło 
dy zastępca konsula, zostaje pod jego rozkazami.

Na wstrzymanie bombaidowania najwięcćj wpły­
nęły Austrya i Francya.

P o s n a ń  20 czerwca.

Po kilkotygodniowej nieobecności w Poznaniu 
przybył tu dzisiaj wracając z Rzymu wieczornym 
pociągiem kolei żelaznej, ksiądz arcybiskup Przy- 
łuski. Okoliczności poprzedzające wyjazd jego do 
Rzymu; jednozgodne wiadomości, jakie o nim w 
ciągu podróży i pobytu w Rzymie nadchodziły, 
mogły bardzo sympatycznie usposobić publiczność 
naszą dla arcypasterza. Przyjęcie było też uroczy­
ste i serdeczne. Począwszy od miasteczka Wronek 
czekała na wszystkich stacyach kolei żelaznej ar­
cybiskupa licznie zgromadzona ludność, aby go 
powitać i odebrać z rąk jego błogosławieństwo. 
Do Krzyża wyjechała naprzeciw niego deputacya, 
składająca się między innymi z pp. Adolfa Łą- 
czyńskiego, Ostrowskiego i Potockiego. W Pozna­
nia samym witały go w dworcu kolei żelaznej 
tłumy publiczności polskiej, na której czele było 
widać ośmiu chłopów konno z pobliskiej wsi Gór- 
czyna. Uroczystemu przyjęciu u bram miasta, ja- 
koto wystąpieniu cechów z chorągwiami, deputa- 
cyom, wystawieniu bram tryumfalnych, przeszko­
dziła podobno polieya. Wszystko to dopiero było 
widocznem za przestąpieniem mostu na Warcie, 
na przedmieściu Chwaliszewie, w pobliża katedry. 
W kościele samym powitał arcybiskupa mową ks. 
biskup Stefanowicz, poczam odśpiewano „Te Deum 
laudamus". Następnie wyszedł arcybiskup na bal­
kon własnego, w pobliża będącego pałacu, i po­
błogosławił tłum pobożnych, który odśpiewawszy 
„Boże coś Polskę", rozszedł się spokojnie do 
domu.

Niechaj mi od tego piękaego obrzędu wolno 
będzie przejść w kilka słowach do przedmiotu 
treści sobie przeciwnej, rażącej może nawet dys- 
harmonią w podobnem sąsiedztwie. Na uniewin­
nienie moje tyle tylko powiem, że sprawozdawca 
dziennika, nie chcąc popadać w anachronizmy i 
opóźniać swych wiadomości, musi często chcąc nie 
chcąc stawiać obok siebie bardzo różnorodne przed­
mioty.

Wychodząca tataj Ostdeutsche Zeitung, posuwa 
odwagę swoją cywilną do tego stopnia, że zaczyna 
polemikę z niektóremi osobistościami, wchodzące- 
mi w skład administracyi [miejscowćj. W dzisiej­
szym właśnie artykule wstępnym, oddając cześć i 
kadząc wszystkim naszym władzom, uważa, iż je ­
dną ich plamą jest urzędowanie na dystryktowym 
komisaryacie w Międzyrzecza, niejakiego Emila 
Liiidenbergs. Jestto rzeczywiście człowiek pod 
pewnym względem wielce zajmujący. Skazany kil- 
kokrotaie za różne kryminalne przestępstwa, zna­
lazł się między rokiem 1851 a 57 w Królewcu 
redaktorem ultra - biórokratyczno - konserwatywnego 
pisma, der Freimilthige, którego główną czynnością 
były denuncyacye nie tylko już przeciw znanym 
ludziom stronnictwa liberalnego i postępowe­
go, ale nawet przeciw członkom rodziny królew- 
skićj, których postępowanie polityczne nie było po 
myśli biórokratów i konserwatystów pruskich. Tak 
np. był skazany kilkanaście razy za obrazę ów­
czesnego księcia pruskiego, a dzisiejszego króla, 
jednakże zyskiwał zawsze ułaskawienie. Mimo to 
wszystko, przyjmują podobnego człowieka do służby 
publicznćj, nadają mu już po objęciu rządów obe­
cnego króla urząd dystryktowego komisarza w Mię­
dzyrzeczu, w granicach W. Ks. Poznańskiego, a 
co więcćj, płacą nawet za n ieg ', jak Ostdeutsche 
Zeitung twierdzi, z jakichś tajnych funduszów, 
jego prywatne dłagi. Patrząc na przeszłość i tera­
źniejszość takiego p. Lindenberga, przyp minając 
sobie dalćj z lat młodszych anegdoty o młynarzu 
ze Sans-Souci, dowodzące kateńskićj nieskazitel­
ności administracyi pruskiej,— można rzeczywiście 
powtarzać Hamletową sentencyę: „Jest wiele rze­
czy między niebem a ziemią, o których się ani

śniło filozofom naszym." Jednem słowem, jest za 
czepiony przez organ postępowców niemieckich 
w Poznańskiem p. Lindenberg, człowiekiem, za 
którym się niema potrzeby ujmować i za którym się 
też doprawdy nie ujmujemy. A wszakże popełnia 
Ostdeutsche Zeitung ciężką niesprawiedliwość! P. 
Lindenberg jest człowiekiem znanym skandalicznie 
w N i e m c z e c h ,  prawdziwą zgrozą dla postępow­
ców n i e m i e c k i c h ,  bohaterem politycznćj bro­
szury Yallesrodego „Politische Todenscbau." Ztąd 
też przeciw niemu występuje śmiało demokraty­
czny organ niemiecki, jako przeciw jedynćj niby 
plamie administracyi pruskićj w Poznańskiem. Otóż, 
kto chce pełnić z całą sumiennością i odwagą cy­
wilną obowiązek dziennikarza, niechaj spojrzy głę-
bićj i bliżćj  Jeżeli Ostdeutsche Zeitung ma
zamiar rzeczywiście wystąpić w obronie dobrćj 
sprawy, niechaj weźmie do ręki w tysiącznych 
egzemplarzach obiegającą iuterpelacyę Niegolew­
skiego, a znajdzie bliżćj trochę, jak w Międzyrze­
czu, więcćj doprawdy, niż j e d e n  cień i plamę. 
Prawda na nieszczęście, że przedmiotem expery- 
mentów tych innych plam  i cieniów byli tylko 
Polacy sami, a czy grzechy przeciw nim  popeł­
nione, organ postępowców rzeczywiście do grze­
chów zaliczyć raczy? nie wiadomo nam naturalnie.

P a r y ż  21 czerwca.

Wyjaśniły się sprzeczności podań, które wysta­
wiłem w ostatnich moich listach: podania o przy­
mierza francusko-prusko-rosyjskiem , z którego 
Courrier du Dimanche wyprowadzał już wojnę nad 
Wisłą, a Patrie na Wschodzie, i podania o stara­
niu się Rosy i aby traktat pąryBki został poprawio­
ny na jej korzyść, tj. aby jej było wolno mieć 
znaczną flotę wojenną na morzu Czaraetn. Nie 
idzie jak na teraz o wojenne przymierze Francyi, 
Prus i Rosyi, lecz o przymierze a raczej o znie­
sienie się tych państw w celu zebrania nowego 
kongresu. Rosya potrzebuje kongresu, bo nie mo­
że obejść się bez floty na morzu Czarnem, i aby 
go otrzymać, zapowiada przysłanie do Warszawy 
W. Ks. Konstantego i ustępstwa dla Polski. Przy­
bywając do Warszawy, W. Ks. Konstanty da za- 
dosyćuczynienie domaganiom się Francyi, ale w 
grancie będzie pracował dla floty i Rosyi. Napo­
leon III przyjmuje myśl km gresu, za którym o- 
świadczył się był kilka razy, w nadziei, że na tej 
drodze zyska ooś Europa, przyjmuje tę myśl szcze­
gólniej dzisiaj, bo Ciało prawodawcze okroiło bu­
dżet i oświadczyło się jak najwyraźniej za utrzy­
maniem pokoju, ale zebranie kongresu jest jeszcze 
zagadką i położenie jest takie, że pomimo oszczę­
dności Izb francuskich, Europa uwierzyłaby prę­
dzej w wojnę niż w kongres. Mówią znowu, że 
p. Budberg ma się udać do Petersburga czy do 
Niemiec; mówią także, że p. Bismaik uda się do 
Berlina. Hr. Kisielew sprawuje jeszcze obowiązki 
ambasadora. Uważają, że jest niejaki związek z 
myślą zebrania kongresu i ogłaszaniem przez rzą­
dowych pisarzy rosyjskień kilku broszur obróco­
nych przeciw Polsce.

P. Ogarew, którego nie można posądzić aby był 
pisarzem rządowym, ogłosił w Londynie: „Essai 
sur la situation russe". Czyni on w tym piśmie 
ważne wyznanie, tj. że spółeczność moskiewska 
czyli w ielko-rosyjska, różni się całkiem od pol­
skiej i ruskiej, że w pierwszej jest jeszcze gmina 
wiejska ze wspólną własnością, kiedy w drugiej 
gmioa wiejska jest tylko zarządową, czyli admi­
nistracyjną, przedstawiającą posiadanie lub własność 
indywidualną.

Przybył ta p. Ganczarow, 2nany kozak doński 
z Dobruczy (Turoyi), którego przodkowie opus iii 
byli Rosyę za Piotra Igo, po przytłumieniu ruchu 
Bułowina. Przybył on dla u oroszenia Cesarza o 
wstawienie się za jednym z Władyków k o z łó w  
naddnnajskich. P. Ganczarow, liczący lat 60, jest 
Rcskolnikiem, ale nie należy do bexpopovców,

Część Literacko-Artystyczna.

T U Ł d S E Y M .
(Monografia).

IV.

Przejściem z pałacu do ogrodu jest niewielka o- 
ran ierya, niegdyś pięknie i kosztownie utrzymy­
wana a dzisiaj świadcząca również o upadku.

T u t przy oranżeryi w cieniu wysokich drzew 
złączona z pałacem, stanowiąc niejako występ jego 
zachodni wznosi się łazienka w maurytańskim sty­
la. Wykładana będąc marmurem białym i wsparta 
na kilku filgrauowych wysmukłych kolumnach z u- 
kładu swego przypomina nieco fasadę kaplicy Vil­
la Viciosa w Kordubie *) atoli tylko w zmniejsze­
niu, z tą również różnicą i nieco nawet rażącą o 
ko niezwykłe do takićj rozmaitości, z tćm, że owe 
tło frontonu, na którćm krążą dziergania prawdzi­
wie koronkowe smaku arabskiego, tło to napełnio­
ne jest groteskami nakształt pompejańskich. Na je- 
dnćj ze ścian łazienki pięknie dosyć oddana na ło­
żu spoczywa Leda, a przy „jńj na boku czuwa bo­
żek w kszta łc i białego łabędzia.

Obok tćj łazienki u w8tępn do mój ze strony o- 
grodu stoi kamienny posąg ^ j ^ l k i e g o  rozmiaru, 
prosto i bez najmniejszego k„n8zta wyrobiony. Jest 
to wyobrażenie baby, jednego z licznych kamień 
nych bałwanów jeszcze często na
rozległych stepach nhrześctanskmb, j^ko niejako

») Patrz Girault de Pra“8eJ- ^ ssai sur 1’architectu- 
re des Arabes et des mores en Espagne. Paris 1841
tab. 3 fig. 4.

strażników niemych starożytnych m ogił, kurhanów. 
Lud uważa je za postacie ludzi — bogów, (idolów, 
bołbany), którzy|za przyjściem Chrystusa Pana ska­
mienieli a).

Minąwszy to z dzikim wyrazem bożyszcze po­
gańskie myśl ze świata barbarzyńskiego prawie za­
wita do innych krajów, do Tnrcyi, którćj przypo­
mnieniem tu być może piękna marmurowa sadza­
wka wystawiona przez Szczęsnego dla owćj cudnie 
pięknój Greczynki, małżonki swojćj, unaoczniająca 
nam pięknie i dobitnie łazienkę hurysek w Bak- 
czyseraju •••

Rzuciwszy okiem po raz ostatni na te zabytki 
wschodu przejdźmy się nieco po ogrodzie.

Kształt Choroszćj pięknie zarysowany przedsta­
wia całość bogatą w kanały, podzieloną niemi na 
kilka części. Na środku sadzawki utworzonćj zbie­
giem kanałów, strojna w liczne powaby przyrody 
z pod cienistych gałęzi drzew wygląda nie wielka 
kępa, a na nićj zdaleka bieleją i bawią mile oko 
nie złe wcale marmurowe kopie antyków; najle­
pszą między niemi jest Faun z wilii Farnese.

Przy tych greckich utworach na ziemi spoczy­
wają w nieładzie rozsypane urny, naczynia mar­
murowe, kawałki posągów, chcąc niby tćm .pod 
caszćm niebem odtworzyć ruiny klasyęznćj ziemi 
Fidiasza •••

Niedaleko od tćj kępy p0(j cjeniem topoli i so­
sen miał się wznosić dawnićj niewielki ciosowy o- 
belisk, wystawiony przez Szczęsnego n a  pamiątkę, 
iż zbawienny sok topoli włoskich uzdrowił go 
z ciężkićj niemocy •••

Spojrzawszy po raz ostatni na ogród i pałac 
smętny, pożegnałem pobereską rezydencyę Pilawi- 
tów, i wieziony rączemi podolskiemi końmi wje 
chałem w kraj stepów i kurhanów, w lu b ą , m ity ­
czną ukraińską ziemię. Stanisław  K.

«) Grabowski — Ukraina str. 111. — Pauli Żegota— 
Staroi. G»hc. str. 6.

ODNODW ORCY N A  R U SI

(z powodu artykułu p. Antoniego Mioduszewskiego 
umieszczonego w Nr. 14 Gazety Rolniczej z 1862  

r. wychodzącej w W arszawie).

Żrącą jest i palącą gorycz mojej mowy

Niech żre i pali nie w a s ....................
Au Mickiewics.

Od czasu gdym stał się zdolnym patrzeć na stan 
naszej ziemi, pierwszy raz w krajowych pismach 
postrzegam niniejszą kwestyę zaczepioną z daleka. 
Do dziś unikano jćj jak  zarazy, jak  dotknięcia 
wrzodu, żeby niepowiększać bólu. Pisma pozagra- 
niczne polskie, niejednokrotnie ją  podniosły, ale 
stronnie, bez dokładnej miejscowej znajomości rze­
czy, w końcu zapisywały w swych szpaltach kore- 
spondeccye z opisami faktów już spełnionych, bez 
względu kto był przyczyną spełnienia tych faktów 
i kto to rozmyślnie był temi kleszczami, któremi 
główny kowal żelazo w zuzle zamieniał.

Pan Mioduszewski powtarzam, u nas pierwszy 
poruszył tę kwestyę projektując założenie na Rusi 
Towarzystwa wzajemnej pomocy, dla nieosiadłej 
szlachty na Ukrainie; przeczytałem jego projekt 
z uwagą a znając historyczną przeszłość dawnej 
drobnej szlachty polskiej na Rusi, a dzisiejszych 
jednodworców, znając ich przejścia i stosunki so- 
cyalne, znając ich nieszczęśliwy byt dzisiejszy, 
któremu dobrze mógłem się przyjrzeć podczas kil- 
koletniego pobytu mego na Rusi, niemogę nic wię­
cej wyrzec o tym projekcie, jak  tylko, że go litość 
i życzliwość dla kraju podyktowała. Czemuż nie 
wcześniej niestety! bo dziś to może mrzonka lub 
litość spóźniona.

Ponieważ dla wielu ziomków moich z Galicyi i 
Wielkopolski nietylko nazwa stanu tego, ale przej­
ścia i dzisiejszy byt jest prawie zupełnie obcym 
pracę mą poprzedzę krótkim historycznym poja- 
śniającym stan ten poglądem.

Po ostatnim podziale kraju, w prowincyacb zwa 
nych Podolem, Wołyniem i Ukrainą, które w pó­
źniejszym czasie przypadły pod zarząd jednego 
jenerała gubernatora zrezydencyą w Kijowie, wpro- 
wincyach tych znajdowało się około 90 — 100,000 
familii szlachty drobuej polskiej, czysto polskiego 
elementu w a/4 katolików w */« unitów.

Stosunki tamecznej drobnej szlachty do takiebże 
w Wielkopolsce lub Litwie były zupełnie nie po­
dobne. U nas bowiem drobny szlachcic zwie się 
lindowym, co znaczy że ma lindę czyli kawałek 
większy lub mniejszy własnego gruntu i jest nie 
zależnym, tam tenże szlachcic był czynszowym, to 
jest własnej ziemi niemiał a siedział na pańskiej i 
czynsz z niej płacił.

Rozpatrując się w nazwiskach tych familij nie 
rzadko znalazłem imiona: Tarłów, Koniecpolskich, 
Kazanowskich, Chmieleckicb, Zborowskich i in­
nych , bez zmian herbowych lub z małemi bardzo, 
zatem jedni są czystemi potomkami tych wielkich 
imion, drudzy adoptowani rycerze przez hetmanów 
(ex barta belli) i w nagrodę usług krajowych na 
pańskiej ziemi rządzeni za lekką opłatą-

W dawniejszych czasach gdy najazdy Tatarskie 
ciągłe, Szwedzkie wojny, kozackie i hajdamackie, 
i jasyry, wciąż tam te prowineye wyludniały, zie­
mia była małej wartości, a właścicielom szło głó­
wnie o zaludnienie i jeden przez drugiego stawiali 
osiedleńcom dogodniejsze warunki. Osiedlało się 
też wiele, Mazurów najwięcej, na słowo pana bez 
piśmiennego kontraktu.

Ody po Napoleońskich wojnach znaczenie i dzia­
łanie polityczne tak zwanych panów polskich zu­
pełnie upadło, fortuny się podszargały, trzeba było 
się wsiąść do roli i gospodarowania.

Rozmnożone chłopstwo zasiewało nraz z drobną 
szlachtą całe łany, dwór miał bardzo mało roli.

Trzeba było radzić; zatem powyznaczano chło­
pom stałe ucząstki ziemi, a drobnej szlachcie zu­
pełnie odebrano ziemię, pozostawiano im ich wła­
sną chatę i ogródek maleńki przy niej i z tćgo j e ­
szcze kazano płacić czynsz.

Nastąpiła w najrozleglejszem znaczeniu pańszczy­
zna, a przewidując owe czynsze, starano się ile mo­
żności włościanom uszczuplać ziemi.

Wyratoy ukaz zatamował w części to dążenie, 
za bytem chłopów rząd się u ją ł, za drobną* szla­
chtą nikt.

Kilkanaście lat te m u , wyszło rozporządzenie je ­
nerała gubernatora Bibikowa, gubernij Kijowskiej, 
Wołyńskiej i Podolskiej, ustanawiające kancelaryę 
legitymowania się w Kijowie z przepisami, których 
żadną miarą drobny szlachcic spełnić nie mógł, za ­
tem utworzono z nich tak nazwanych jednodwor­
ców, czyli posiadaczów jednej chaty bez podda­
nych dusz; i zarazem opodatkowano ich jako wol­
nych tak prawie jak  wolnych kupców. Stan taki 
jest bardzo zbliżony do B tanu  kmieci naszych w Kró­
lestwie i Wielkopolsce.

Tak więc upadło zupełnie polityczne znaczenie 
tego biednego stanu. Dawniej z prerogatywą szla­
chectwa choć w wojsku miał dosługę i batów nie- 
brał, z postanowieniem tern i to upadło.

Pozostało zatem jednodworcom wybrać jednę 
drogę z dwóch, albo tę co im wskazali pauowie, 
tojest: rebić jak  chłopi za zwykłą zapłetą, czyli 
szarować baraki po 20 groszy na dzień, żąć po 40 
groszy od kopy kretkowanej itp., czyli w delika­
tny sposób spoddańczyć Bię, albo: kraść, rozbijać, 
pić i nic nie robić.

I na jednę i na drugą rzucili się jednodworcy 
drogę.

Jedni przychodzili do panów na robotę za lichą 
płacę i prosili: panie, weź nas już choć w poddać-



CZAS z Czwartku 26 Czerwca 1862.

których ogniBko jest na północy w okolicy mona- 
steru Sołowickiego, a którzy żyją w barbarzyń­
stwie, lecz do popowców, którzy żyją w najwię­
kszej części nad Donem i Dnieprem, Roskolnicy 
popowcy żyjący nad Dunajem tworzą serce sekty 
popowców rosyjskich. Wyświęcają oni a siebie 
władyków i posyłają ich skrycie do Rosyi. Po­
słali już ich 18tu. Trzymają się oni dawnych ksiąg 
świętych, nieuznają prawosławia, nie piją wódsi 
i wina, nie palą fajki i przedstawiają w Rosyi je  
dyną sektę która ma moralność. Prawosławie jej 
nie ma. Kiedy mówiono panu Ganczarewowi o 
W) sianiu przez 0 . Gagarina do Rzymu roskolni 
ków bezpopowców w nadziei, że przejdą na kato­
licyzm, rozśmiał się on i rzekł, że roskolnicy o 
których mowa są zbyt ciemni, aby mogli pojąć 
myśl złączenia się z kościołem łacińskim. Zrozu 
mieliby oni większy lub mniejszy post, zmianę tej 
lub owej formy litargicznej, ale nie zrozumieliby 
unii. Roskolnicy z nad Duuaju wiedzą przez swycb 
współwyznawców o wszystkiem co się dzieje w 
Rosyi. P. Gonczarow zdziwił p. Ignatiewa, nieda 
wnego nadzwyczajnego ambasadora w Stambule, 
mówiąc mu o tajemnym rozkazie cesarza Aleksan­
dra nieprześladowania roskolaików i zdziwił go 
jeszcze więcej, kiedy mu pokazał kopię tego roz 
kazu. P. Ignatiew przepisał kopię i posłał ją  do 
Petersburga, jako dowód, że najskrytsze rozkazy 
urzędowe są dziś wiadome. Kilku rodaków, któ 
rzy znali p. Gonczarowa w Tureyi, dali dla niego 
obiad. P. Gonczarow zdawał się okazywać życzli­
wym dla Polaków, którzy mu pomogli do znale 
zienia i wyświęcenia pierwszego władyki, ale jako 
Wielko-Rosyanm nie krył się wcale z niechęcią do 
Malo-Rusinów i przytoczył brudne piosnki ukute 
n Dońców, a obrócone przeciw ostatnim. Niena­
wiść do Mało-Rusinów jest w duszy wszystkich Mo 
skali, nawet Roskolaików. Roskolnicy naddunaj 
scy nie żyją nawet z Bułgarami, swymi sąsiadami

Mówią ciągle, że Austrya obiecała ułatwić przy 
jęcie przez Portę pośrednictwa w sprawie czarno­
górskiej, a tymczasem leje się krew czarnogórska. 
Napomykają dziś, że Napoleon III ma posłać nad­
zwyczajnego posłańca do Stambułu z krzyżem le 
gii honorowej dla Sułtana.

Główne zajęcie Paryża stanowi dziś Meksyk i  
Ameryka. Wiadomość Timesa o porażce Franca 
zów w Meksyku sprawiła wrażenie na giełdzie, 
choć pokazała się zmyśloną. Chęć przeszkodzenia 
w kupienia części Meksyku przez gabinet washing 
toński, połączona z pointą jaką zrobił jenerał 
Beauregard nad Pot makiem, a która zagroziła 
przez chwilę Washingtonowi, spowodowała Fran 
cyę do prac >wauia nad rozłączeniem Stanów Zje 
cnoct.onych i uznaniem Stauów południowych. Pro­
wadzą się w tym celu żywe negocyacye między 
Francyą a Anglią, i dla ich poparcia Cesarz po­
słał do Londynu hr. Persigny. Jeżeli negocyacye 
dojdą, Fraucya i Anglia zaproponują rozjemstwo.

Cesarstwo są w Fontainebleau, skąd w końcu 
miesiąca udadzą się do Burgnndyi przez Bmrges, 
Ciermont, Riom i JLvers. W przejezdzie odwiedzą 
zamek hr. Moiny. To też hr. M oray śpieszy się 
ze skończeniem rozpraw nad budżetem i zamknię 
ciem Izby. Rozprawy zaczną się dnia 16, a skoń­
czą się dnia 27go. Tak krótki czas poświęcony 
na ogromne dzieło, będzie miał tę dobrą stronę 
dla rządu, że uciszy opozycyę i zmoiejszy liczbę 
mów niechętnych, które mogłyby wywrzeć zły 
w^ływ na wybory. Z przyczyny wyborów, rząd 
pokazał się bardzo względnym dla Ciała prawo 
dawczego, które często zapomina o wolnościach, 
ale które nie zapomina nigdy o kieszeni Francyi. 
Komisya Ciała prawodawczego zmniejszyła budżet 
o 71 milionów i rząd na to zezwolił. Z nowych 
podatków przyjęła tylko podatek na cukier i po­
dwójny decym stęplowy. lane odrzuciła. Armia któ a 
po r. 1856 liczyła 550,000 ludzi, sprowadziła do 
410,000 ludzi i 80,000 koni. Flotę, która liczyła temu 
parę lat 250 statków, sprowadziła do 188. ZamiaBt 
19,000, załoga rzymska będzie liczyła 15,000 lu­
dzi i 1,200 koni. Raport komisyi budżetowej mó­
wi jedynie o zrównaniu przychodów i wydatków, 
o oszczędności w administracyi a nadto o pokoju.

Pan Assolant z Presse drukuje o wystawie lon­
dyńskiej artykuły obrażliwe dla Anglii. Anglicy 
nazywają autora Insolent.

Pan Dupin należący do szkockiej loży, stara 
się, aby ta loża nie została rozwiązaną i pochło­
niętą przez Wielki Wschód, którego naczelnikiem 
jest marszałek Magnan.

Mamy od śgo Medarda czas dżdżysty. Obawa 
jest, aby według przysłowia, deszcz nie przecią­
gnął się przez dni 40 i nie sprowadził znowu złe­
go urodzaju.

Polskie „Stowarzyszenie podatkowe" ma już 
przeszło 13,000 rocznego funduszu. Należy się cie 
szyć z jego wzrostu, bo potrzeby wychodżtwa są 
wielkie. Są jeszcze we Francyi ranni z pod So- 
mosiera, którzy znajdują się bez sposobu do życia. 
Nie przyjmują oni grosza od Francuzów i żyją 
często w największym niedostatku. Wychodżtwo,

zespolone myślą narodową, może zaspokoić dzisiaj 
wszystkie potrzeby swego grona.

P a r y *  21 czerwca.

Przybył do Paryża p. Boucher jeden z sekreta­
rzy ambasady francuskićj w Petersburgu. I on ma 
ło co mówi. Baron Budberg opuścił był Paryż, 
ale już właśnie wrócił. Z powodu ważności wy­
padków europejskich, ma on objąć paryską am 
basadę prędzćj niż postanowiono. Zamęt w jakim 
znajduje się Rosya wszystkich tu zajmuje. Każdy 
widzi, że jest to następstwo długiego majaczenia. 
Rząd rosyjski, mówią Dćbaty, nie chciał dać wol 
ności Polsce i Rosyi i ma rzeż. Pożyczka i dro­
gi rosyjskie spadają. W. Ks. Konstanty miał o 
debrać polecenie otoczenia się licznym dworem zło 
żonym z Polaków, ale sam dwór nic nie sprawi. 
Trzeba rzeczy, trzeba reform. Rosya ma mieć na 
seryo chęć wdania się w sprawę wschodnią, dla 
odwrócenia umysłów od agitacyi wewnętrznćj. 0- 
pinion Nationale wierzy w tę chęć, wierzą w nią 
i inni, ale każdy jest przekonany, że chęć jest pó 
źną. Pogłoska o zamiarze zajęcia Hercegowiny przez 
Austryę, nie wzbudza tu wiary, bo sprzeciwia się 
traktatowi paryskiemu.

Opierając się na liście innego korespondenta, 
Opinion Nationale donosi, że Cesarz Aleksander 
myśli dać Polsce konstytneyę liberalną; zupełną 
amnestyę i że ma zwrócić zabrano majątki. Czeka­
my na ziszczenie się tego doniesienia.

Paryż zajęty jest tylko Meksykiem. Potwierdza 
się, że posiłkami będzie dowodził jen. Forej, zwy­
cięzca pod Montebello. Szefem sztabu tego jene­
rała będzie pułkownik Dauvergier. Nadzwyczajna 
ochota panuje w pułkach ekspedycyjnych. Życie 
garnizonowe jest tak nudne, że wszelka daleka wy­
prawa raduje żołaierza. Podanie Timesa o dragićj 
porażce jen. Lorencez nie potwierdza się i nie musi 
być prawdziwem. Hiszpania, zawsze szlachetna, wsty­
dzi się dziś że opuściła F rancję i wystawiła ją  na 
sztych. Insze usposobienie pokazuje Anglia. Times, 
który był za wojną Francyi z Meksykiem, zaciera 
dziś ręce i daje potwierdzenie, iż pisząc zatą  wojną, 
miał zamiar wprowadzić w matnię rząd francuski. 
Na drodze politycznćj tj. parlamentarnćj, gabine­
ty hiszpański i angielski przyznały się już do wi­
ny. Minister Calderon-Collantes nazwał cofnięcie 
jea. Prima „czynem nieurzędowym" a lord Russell, 
dowiedziawszy się, że prezydent Juarez zastaw ili 
nitmal sprzedał część terytoryum kraju którym 
zarządza, nie potwierdził ugody zawartćj z nim 
przez sir Wykę, bo ostatecznie Anglia zostałaby 
zapłacona z pieniędzy Stsnów Zjednoczonych. Wia­
domość, że p. Barr. t odjeżdża do Paryża, sprawi 
ła znaczny spadek na giełdzie madryckiój. Wzięto 
tea odjazd za zerwanie dalszych stosunków, ale 
zdaje się, że nie ma się na to. P. Barrotm a jechać 
do Paryża z nowym projektem ugody wyprawy fran­
cusko-hiszpańskiej. Tutejsze sfery rządowe mają 
zawsze nadzieję, że Hiszpania stanie po jćj stro­
nie i że weźmie udział w wyprawie, która ma na 
celu bezpieczeństwo środkowćj Ameryki i Hawany.

W Londynie jest pełno afiszów z napisem: „Wiel­
ka przegrana Francuzów w Meksyku". P de Boissy 
zrobił z tego powoda interpelacyę w senacie.

Adres biskupów do Papieża wychodzić mniemał 
k interesu religii. Adres Izby turyóskiój do Wiktor.* 
Emanuela zaprotestował naturalnie przeciw temu i 
upomniał się o interes narodowości. Należałoby 
dążyć do pogodzenia prztciwnych interesów, jak 
to czyni F ran c ja , ale tćj potrzeby nie chce zro­
zumieć część biskupów, mianowicie biskupi ir- 
andzcy, angielscy i biszp&ńscy, którzy ułożyli do 
Papieża adres i którzy w tym adresie nie wyrazili 
ladnći wdzięczności Cesarzowi za obronę Rzymn. 
Cesarz sytłoi swą powinność do końca, ale jeżeli 
zostanie do tego zmuszonym, może uchwycić pier- 
wsją lepszą sposobność która go wytłomeczy przed 
Francyą i może wyprowadzić wojsko z Rzymu. 
Biskupi francuscy wracający do ojczyzny wywo- 
oją różne manifestacye i zabierają się do wystą­

pienia z nowemi listami pasterskiemi. Minister 
iłoulland ma w tym względzie przesłać do nich 
okólnik i estrzedz icb. R ąd kazał przyaresztować 
broszurę „wróćmy do Ewanielii", napisaną przez 

Sirveau, nadesłaną do Silcla a obrócór.ą przeciw 
Rzymowi. W chwili w którój piszę jenerał Monte­
bello musi już być w Rzymie. Oczekiwane jest 
zawsze uznanie Włoch przez Rosyę i Prusy. Fran­
c ja  czeka na nie z niecierpliwością. Esprit public 
zapewnia że jest już pewna uznania ze strony Ro­
syi i że o tern zawiadomiła gabitet turyński drogą 
poufną. Gdyby Rosya miała istotny zamiar wystą- 
fienia w sprawie wschodni ćj uznanie to stałoby 
8 ę nieodzownem.

Dziennik p. Laguóroniere la France, który ma 
wykładać dalćj potrzebę pogodzenia w sprawie 
rzymskićj zasady religii z zasadą narodowości, ma 
zaoząć wychodzić d. 15 lipca.

Wiadomo że ambasadorowie mogą sprowadzać

wszystko czego potrzebują bez opłaty celnej 
bez rewizyi pak na komorach. Ten przywilćj dostał 
się i konsulom. Ale pokazały się nadużycia i prze 
ciw nim wystąpiła Francya. Ambasadorowie stam 
bulscy układają się w tym względzie z Portą. 
Chcą oni zachować dawny przywilćj dla siebie i 
dla konsulów jeneralnych i poświęcić tylko z wy 
czajnych konsulów. Zwyczajni konsulowie wiele na 
tem ucierpią, bo do Turcyi trzeba sprowadzać 
wszystko z zagranicy. Ambasador angielski spro 
wadza z Londynu nawet masło i kartofle.

Przez wzgląd dla Cesarza, który niebawem uda 
się do Burgnndyi, i przez wzgląd dla hr. Moray, 
który ma przyjąć w swym zamku Cesarstwo, Izba 
spieszy z ukończeniem rozpraw budżetowych. Roz­
biera ona obecnie budżet ministerstwa rolnictwa i 
prac publicznych. Z tćj okazyi, p. August Cheva 
lier uderzył na bauk kredytu nieruchomego, za to 
że pożycza kapitały na hipoteki z procentem 6 
od sta i że pokazuje się trudnym w uznawaniu 
tytułów własności. W  obronie banku wystąpił p. 
Koenigswarter. Jakem był doniósł, komisya Izby 
zredukowała budżet o 71 milionów. Pochwaliła ją  
za to Izba, ale kiedy przyszło do rozpraw nad 
szczegółami budżetu, znaleziono że dokonane o 
szczędności były zbyt wielkie. Tak się zwykle 
dzieje. Każdy chce oszczędności, ale każdy chce 
aby wszystkie potrzeby publicznych zakładów dobrze 
opatrzono. Pozajutro Izba zajmie się sprawą me­
ksykańską.

Bliskość nowych wyborów jest uważana za nie 
zawodną. Rząd wyjdzie z nich dobrze. Może do­
stać kilku dawnych poBłów parlamentarskich jak  
Thiersa, Lasteyrie itd., ale na tem nic nie straci. 
Potwierdza się że p. Drouin de Lhuys, który się był 
zrzekł seuatorstwa, ma ubiegać się o poselstwo.

Mamy czas dżdżysty. Jest obecnie w Paryżu 
wiele cudzoziemców. Ks. Napoleon udał się do 
Londynu w ścisłym incognito.

W ie d e ń  24 czerwca. P. Minister skarbu skła­
dając wczoraj na stół Izby deputowanych projekt 
do prawa względem podwyższenia opłat i taks, 
następujące uczynił oświadczenie:

„Już na posiedzeniu z d. 13 marca wskazałem 
konieczność, aby do zakresu środków mających 
podnieść dochody finansowe, policzyć również o- 
płaty mieszczące się w ustawach z d. 9 lutego 
2 sierpnia 1850. Wygotowany był wtedy projekt 
do prawa, który przeszedł właśnie ostatuie stadium 
narad i teraz składa się wys. Izbie. Nadwyżka 
roczna w dochodach spodziewana z tego projekto 
wanego prawa uczyni 9 do 10 milionów złr., a 
przeto na pokrycie potrzeb w ciągu tego jeszcze 
roku niewiele przynieść może, lecz na przyszły 
rok tworzyć będzie znaczne źródło dochodów.

„Zajmując się tym przedmiotem nie spuściłem 
tego z uwagi, że przeciw istniejącym ustawom o 
opłatach mówią: zbyt skomplikowany ich ukiad, 
trudność zastosowania i potrzeba zupełnego prze 
robienia i zaprowadzenia prościejszych zasad tu­
dzież form przystępniejszych. Już poprzednie mi- 
nisteryum skarbu miało to na uwadze i w tym 
kierunku oddawna już odbywają się czynności 
przygotowawcze. Ale każdy znawca osądzi, że ze 
względu na obszar przedmiotu, na bezpośredni je ­
go związek z kweatyami prawa prywatnego i po­
stępowania sądowego, zachodzi potrzeba dłuższego 
czasn, aby uskutecznić to odpowiednio i sprawie­
dliwie względem wszystkich wymagań. Mianowicie 
też stosunki sądowe tych opłat nakazują, aby mieć 
na względzie przeobrażenie wymiaru sprawiedli­
wości i całego organizmu i do takowego się wstrzy­
mać; a co więcej, tymczasowe stosunki sądowe 
w krajach węgierskich czynią niepodobnem zapro­
wadzenie już teraz nowej ustawy o opłatach od 
czynności prawnych i sądowych, któraby na sta 
łych i trwałych opierała się przepisach prawnych.

„Spostrzeżenia te spowodowały mnie, żem się 
ograniczył tym razem jedynie na tem, co się da 
wykonać w danych okolicznościach i użyłem tylko 
nakazanego potrzebami finansowemi i możebuego 
podwyższenia niektórych pozycyj opłat istnieją 
oych, jakoteż podciągnięcia ped opłatę niektórych 
dotąd nieopodatkowanych czynności i dokumentów, 
tudzież zaprowadzenia niejakich uproszczeń na 
podstawie istniejących ustaw o opłatach. Kazałem 
dla tego pod bezpośrednim nadzorem moim wygo­
tować projekt ustawy, a następnie zebrałem komi­
s ję  z reprezentantów ministerstw skarbu, stanu, 
sprawiedliwości i handlu, tudzież z jednego człou- 
ka tutejszej Izby adwokackiej celem naradzenia 
się nad tym projektem. Wyszły z prac tej komisyi 
poprawiony projekt ustawy, składam tutaj.

„Co się „tyczy w ogóle podwyższenia dotyczą­
cych pozycyj stęplowych i opłato wy ch, tudznż 
podciągnięcia pod obowiązek opłaty niektórych no­
wych akt, dość nadmienić, jak  obfite źródła do­
chodów pobierają z tych gałęzi inne państwa, mia­
nowicie Francya i Anglia, i jak  dalece względy 
ca przywrócenie równowagi między wydatkami a

dochodami nakazują wAustryi ponoszenie większych 
danin. Dodaję wszakże, iż nie zaprojektowano pod 
wyższenia opłaty tak zwanej procentowej, pobie­
ranej obecnie od przepisania nieruchomego mająt­
ku, iżby nie zwiększać bardziej jeszcze ciężarów 
podatkowych teraz istniejących. W ogólności na 
stępujące zmiany zaprojektowane zostały w tej u- 
staw ie:

„Podwyższenie stałych opłat od podań, urzędo­
wych rezolueyj, świadectw i dokumentów; uchyle­
nie bezpośrednich, to jest podług wymiaru i roz­
pisania opłacać się mających stałych należytości 
od wnoszenia do hipoteki i wyroków, a zastąpię 
nie ich przez pobieranie stępia który strona złożyć 
winna; podciągnięcie rozmaitych dokumentów pra­
wnych pod małą stałą opłatę stęplową, które do­
tychczas woluemi były od opłaty, jak  np. listy to­
warowe, żyrowanie weksli, konto itd.; podciągnię 
cie wielu czynności prawnych odnoszących się do 
przeniesienia własności, rzeczy osobistych (?), tu­
dzież akcyj, wygranych loteryjnych itd. pod nową 
skalę na V* % , przyczem nadmieniam, że istnie 
jąca skala I polega na podstawie % % , a skala 
II na V* %5 podciągnięcie weksli wypłacalnych 
za granicą pod skalę I ; rozciągnięcie równowarto­
ści opłat na wszystkie korporacye i towarzystwa 
jak również na ruchomy, dochód przynoszący ma­
jątek takowych.

„Zdawało mi się być rzeczą stosowną w obec 
szczególnej istoty przedmiotu, załączyć obszerne 
uzasadnienie każdej z osobna pozycyi projektu do 
ustawy, ażeby tym sposobem ułatwić wys. Izbie 
sprawdzenie i obrobienie jego. Składam przeto pro­
jek t na stół Izby, celem ustawodawczego z nim 
postąpienia. “

— Wczoraj deputowany Dr Schindler złożył na­
stępującą petycyę podpisaną przez 52 członków 
rady gminnej miasta Wiednia względem rewizyi 
niektórych paragrafów kodeksu karnego:

„Wysoka Izbo deputowanych!
„Krytyka najznamienitszych prawników i o- 

świadczenie złożone w wys. Radzie państwa przez 
JW. Ministra Sprawiedliwości okazały, iż prawo 
karne austryackie z r. 1852 nie odpowiada kon­
stytucyjnemu systemowi i nie jest z nim razem 
zru8łe. A pomimo tego, na podstawie tego prze­
starzałego prawa karnego odbyto w roku bieżą­
cym procesa drukowe w Austryi, które prawie 
wszystkie skończyły się bardzo surowemi skaza 
niami oskarżonych.

„Procesa te drukowe budzące zdziwienie, wiel­
kie na prawdę przerażanie sprawiły u ludzi oświe­
conych wszystkich tych krajów, gdzie wolność 
objawiania zdań politycznych wysoko jest cenio­
n ą ; albowiem sądzono, że rząd, który w każdym 
czasie i przy każdej sposobności okazuje zamiar 
udowodnienia swego konstytucyjnego charakteru, 
dalekim być musi od myśli tłumienia konstytu­
cyjnie uprawnionej prasy opozycyjnej za pomocą 
narządu karnego odziedziczonego po państwie po- 
licyjnem. Tak mniemano powszechnie, wszelako 
gorzko się zawiedziono, gdy zapadły owe wyroki 
konstytucyjnych trybunałów austryackich, które 
wprawdzie z prawnego punktu widzenia są niety­
kalne, ale istotnie zdolne są zupełnie ścieśnić 
nam wolność druku i podać w niewiarę stosunki 
nowo-austryackie.

„Tem powszechuiejszem musiało być z tego 
powodu przerażenie, gdy wyroki dotknęły cięż- 
kiemi i hańbiącemi karami mężów także naukowo 
wykształconych, których miłość ojczyzny była no- 
toryjnie bez zarzutu, tudzież mężów, którzy w cią­
gu dziesięcioletniej nieznośnej administracyi polity­
cznej odważnie i rozumnie przyczyniali się do do­
pięć, a konstytucyjnego systemu rządowego, i ta­
kich mężów, którzy nawet w nowej erze, lubo 
nie zawsze w zamiarach dla rządu przyjacielskich, 
ale niezawodnie patryotycznycb, pracowali w dzien­
nikarstwie okuło budowy państwa.

„A ponieważ większa część tych skazanych mę­
żów nie należy do stronnictwa „centralistów", 
przeto— co najgorsza— wielu i zacnych przyjaciół 
Austryi, skazania tych osób stawiło na równi 
z sumaryeznem skazaniem całego niecentralisty- 
cznego dziennikarstwa austryackie go.

„My natomiast wiemy, że dopóki w jakim  no­
wo ustalonym systemie politycznym wymierzaną 
być ma sprawiedliwość na podstawie przestarza­
łego prawa karnego, pozostawionem być musi je ­
dynie łasce monarszej , pogodzenie prawa for 
oialnego z materyalnem i złagodzenie uciążliwości 
wyroków sądowych.

„Spodziewamy się też, pełni zaufania, od naj­
wyższej mądrości i łaskawości, że wykonaniu pra­
womocnych wyroków położoną będzie tama, i spo­
dziewamy się, że wys. Izba deputowanych, której 
siła i potęga tkwi w wolnej prasie, nienadaremnie 
usłyszała jej wołanie o ratunek; wszelako nie mo 
że być dla nas obojętnem, o ile rychło lub późno 
dana będzie praBie krajowej pomoc przez zmianę 
przestarzałego prawa karnego, i dla tego podpisa­
ni członkowie Rady gminnej .miasta stółecznego

Wiednia zanosimy prośbę:
„Aby wys. Izba deputowanych raczyła przed­

siębrać jak najśpieszniej rowizyę tych paragra­
fów prawa karnego, które są wproat niezgodne 
z politycznem przeobrażeniem państwa, a to j e ­
szcze przed przystąpieniem do rewizyi całego 
prawa."

(tu 52 podpisów członków Rady miejskiej)
—  Izba niższa zajmuje się budżetem oświece­

nia. Wczoraj dep. Szabel przemawiał za ulepsze­
niem nauki po szkołacn realnych i za zrównaniem 
nauczycieli szkół realnych z nauczycielami gimna- 
zyów tak pod względem płacy jak i stopnia, j a ­
koteż za podwyższeniem płacy nauczycieli szkół 
pośrednich i akademij technicznych. Wniosek jego 
był, aby te płace już podnieść w budżecie r. 1862, 
a na r. 1863 wnieść dalsze ulepszenia i reformy. 
Następnie domagał się przywrócenia zniesionego 
prztd kilkoma laty uniwersytetu ołomunieckiego. 
Wnioski jego zostały poparte. Na poprzedniem po­
siedzeniu X. Kuziemski przedstawiał smutny stan 
wychowania włościan ruskich w Galicy:, przy czem 
oczywiście nie mógł się obyć bez potępienia rzą­
dów narodowych, jak gdyby tylko lad na Rusi był 
w lakiem znaniedbanin w wieku zeszłym, a nie na 
całym świecie. Nadto podniósł mówca usiłowania 
rządu austryackiego, które jednak zdaniem jego 
znajdowały zawsze przeszkodę w polskićj szlachcie 
i urzędnikach. Wreszcie uienalaży pomijać, że ksiądz 
ów mięszał obrządek religijny z narodowością i 
całą dzisiejszą Galicję podsuwał pod nazwę Rusi, 
a oraz, źe mówił o Galicyi w dawnych także wie­
kach, gdy tymczasem jak  wiadomo, jest to tego- 
czesua nazwa polityczna, nadana przez rząd od 
nazwy Halicza, które to księstwo przed wieki bar­
dzo szczupłą część dzisiejszćj Galicyi zajmował .

— Donau Ztg zaprzecza doniesieniom, jakoby 
król portugalski miał zaślubić jedną z księżniczek 
austryackich (mówiono o córce Arcyks. Albrechta).

— Sekeya do wydziału finansowego, zajmowała 
się temi dniami obradami nad układem względem 
przedłużenia przywileju bankowego. Układ ten za­
sadza się na tem: 1) bank pożyczy skarbowi 88 
mil. złr. bez procentu; 2) td  reszty długu płacić 
będzie po 2% ; 3) z dochodów tych uaprzód dy­
widenda banku ma być pokrytą po 6%; 4) reszta 
idzie na fundusz zapasowy.

Królestwo Polskie.
Naczelnik rządu cywilnego marg. Wielopolski 

wprowadza kolejno kilku świeżo mianowanych na­
czelników władz na ich posady, przyczem przema­
wia do urzędników wskazując kierunek czynności 
tychże władz i zapewniając słowami swemi o szcze­
rości reform. Jak  poprzednio w dniu 16 t. m. in­
stalował p. Krzywickiego na dyrektorstwo Komisyi 
Wyznań i Oświecenia, w taki sposób w dniu 21 
t. m. wprowadził p. Wacława Łuszczewskiego na 
Dyrektora Wydziału przemysłu i kuusztów w Ko­
m isji spraw wewnętrznych, oraz instalował go za­
stępcą nieobecnego Dyrektora głównego tejże Ko­
misyi, p. Kellera. Przypomnieć tu winniśmy, iż p. 
Wacław Łuszczewski był już poprzednio Dyrekto­
rem tegoż wydziału, a gdy po mordzie 27 lutego 
wielu urzędników podało się do dymisyi, podał 
się także p. Wacław Łuszczewski, teraz zaś zustał 
na swój urząd przywrócony „przez łaskę cesarza" 
jak  wyraził się marg. Wielopolski w swej przemo­
wie. Przy tej instalacji przemawiał także marg. 
Wielopolski do zgromadzonych urzędników Komi­
syi spraw wewnętrznych, a przemowa jego ogło­
szona w urzędowej części Dziennika Powszechnego, 
brzmi jak  następuje:

„Panowie! Ł a s k ą  N. Pana na dawny swój u 
was ur/.ąd przywróconego radcę stanu Łuszczew­
skiego, jako Dyrektora wydziału przemysłu i kun­
sztów, wprowadzam, a oraz z upoważnienia JW. 
hr. LUdersa, pod mebytność Dyrektora głównego 
waszej Komisyi, zastępcą tegoż go ustanawiam.

„Ważne was prace czekają. Prawo względem 
ostatecznego oczynszowania rolników, ma być w bieg 
wprowadzoue przez zawiązanie delegacyj czynszo­
wych.

„Rozbiorowi uledz mają ograniczenia, jakie ży­
dów w swobodzie przemysłu krępują.

„Monarcha nasz w niewyczerpanej swojej dla 
kraju pieczołowitości, rozkazał, aby nastąpiła po­
prawa organizfecyi władz administracyjnych, za po­
mocą decentralizacyi i zmniejszenia narastających 
do zbytku pism pomiędzy władzami.

„Z porządku takiej reformy, własna naprzód or- 
gauizacya Komisyi spraw wewnętrznych staje się 
potrzebną; przybędą Komisyi nowe czynności, u- 
będą inne skutkiem uszanowanej dobrowolności n- 
mów czynszowych, oraz ustanowienia w Radzie 
stanu składu do spraw spornych z oczynszowania.

„Ożywieniem rolnictwa, przemysłu i handlu, o- 
twarciem zarobkowania i użytecznych przedsię­
wzięć, zająć się mamy.

„W pracach tych co do głównych ich zasad, bę­
dę z wami uczestniczył, a taki mój współudział

stwo, a daj choć tyle co chłopu ziemi, bo rozpacz 
bierze.

Inni ztali się z profesyi złodziejami, protegowa­
nymi przez pewne osoby jako dochód czyniący. 
I poszli zaludniać ostrogi i Sybiry. Inni poszli za 
luduiać Bessarabię. Inui nakoniec w służbę za loka­
jów, stangretów, zwożezyków żydowskich na pocz­
cie, i to ostatnie podobno było główną pizyczyną 
odebrania im szlachectwa.

Zupełnie w końcu upadli moralnie. Raz pamię­
tam, przychodzi Rusin do mnie i mówi: „Wielmo 
żnyi Pane, Lacby ukrały u mene sokyru"— czyż 
to nie boleśne! I można było usłyszeć często zda 
nie takie, jakie wyrzekł jeden Ukraiński magnat: 
„wolę w błoto rzucić pieniądz, jak pomdz w czem 
odnodworcowi"— a wyrzekł to człowiek, który był, 
niekłamie prawdziwym ojcem swych włościan i n 
niego może włościanie najbogatsi na ccłej Rusi.

System opodatkowania także najnieszczęśliwiej 
wypadł dla odnodworców jako Diby wolnych.

Pamiętam raz gdy wyznaczono grunt pod u- 
sadkę cerkiewną w territorium, to weszły dwie 
chaty odnodworców. Paroch rozkazał im zabrać 
chaty i wynieść się, oni oświadczyli że są da­
wniejsi jak  on, i on ich wziął z prawem czynszu 
zatem oni mu czynsz płacić będą. Trwał ten spór 
lat k ilka; cbat reparować im Paroch niedozwolił, 
na głowę ciekło, kury, gęsi i trzodę kijmi Dijak 
i potamar w ybił,—- trzeba było raz z tem koniec 
zrobić.

Wyznaczyłem im gdzieindziej sadyby i przy­
rzekłem pomoc w postawienia chat. W wyznaczo­
nym terminie przewiezienia chat dają mi znać że 
jeden z nich amarł, i mówią, nie mógł przeżyć 
rozstania Bię ze swą strzechą pod którą się uro­
dził i 75 lat przeżył. Więc jest tam jeszcze cnota.

I któż w tak smutnym upadku zechciał podać

rękę, moralnie lub materyalnie, — kto przytulić 
do łona ten szczep bratni i towarzysza doli i nie 
doli kraju, —  nikt — Niestety! Wyższe klasy za­
pomniały, że na to naród dawał im majątki aby 
pamiętali o młodszej swej braci, bronili praw, i 
szli chętnie z pomocą! Pewno że nie na tracenie 
oozagraaicą i sprzedawanie obcym przybyszom. 
Jedna tylko podobno jeślim dobrze slyszcł hrabina 
Czacka na Wołyniu założyła ochronkę dla córek 
jednodworców, gdzie moralności, robót i nauk u- 
czono, i ta już dziś podobno nieistnieje.

A cóż to było wielkiego przy kościele założyć 
szkółkę i choć moralny byt utrzymać, niechciano, 
czy też niedbano oto.

Swiętojurskie „słowo" i zakładane obecnie przez 
Djaków szkółki boleśnie uprzedzają zapewnie 
w skrępowanych dążeniach.

Szczególny bo to my mamy dar własną ręką 
grób sobie kopać. Element ten dawny szlachecki 
i czysto polski, dziś zlewa się przez spekulacyjne 
o?.emenia z prostym dobrze się znającym ludem, 
dzieci mię8zauych małżeństw przechodzą na syztnę, 
ginie język , narodowość, ginie element odwieczny 
i owoe dajny.

A ile to tam cnót patrjarchalnych było, ile przy­
wiązania i wspomnień przeszłości, ile nadziei?

Tak więc przebiegliśmy po krótce historyę odno­
dworców, których p. Mioduszewski nieosiadłą zwie 
szlachtą, kto, i ile do dzisiejszego ich stanu się 
przyczynił, — wiemy. — „Obecna chwila przesi­
lenia i reformy stosunków włościańskich pisze p. 
Mioduszewski grożą jej przyszłością jeszcze mniej 
ponętną. Nawiasem mówiąc nie wyobrażam sobie 
by niżej upaść mogli, niepodobna." Idźmy dalej: 
„Zdarza się spolykać ludzi tego stanu cały wiek 
uczciwie pracujących na wyżywienie rodziny i 
siebie, przy schyłku życia przy siłach starganych,

wlokących resztkę dni w nędzy, a sieroty ich zo­
stają bez opieki i wychowania."

Jakaż to smutna prawda, rażąca; a jednak na 
wstyd, pierwszy dopiero do dziś głos podnosi się 
&a tą nieszczęśliwą k lasą; i to wiele, i za to w i- 
rnieniu całej części tego kraju składamy najserde­
czniejsze dzięki p. Mioduszewskiego, bo widać że 
ma serce, i że pomny co winien obywatel krajowi 
i jego ogólnej przyszłości.

Pisze p. Mioduszewski że można by temu zara­
dzić w części przynajmniej przez założenie Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy z członków tego stanu 
wzywając do udziału w tej pracy wszystkich 
chętnych.

Streszczam myśl p. Mioduszewskiego odsełąjąc 
ciekawych do Nr. 14 warszawskiej Gazety Rolai- 
czej z roku bieżąc: g *.

Towarzystwo ma dążyć do umoralnienia swych 
Członków, nastręczać będzie obowiązki Członkom, 
fundusz z jednorazowych darów oraz oprocento­
wania dochodów wszystkich Członków, za te fun­
dusze zakupywać ma się ziemia, wsparcia, poży­
czki. W końcu kontrola wyborcza nad materyalnym 
stanem Towarzystwa i moralnym członkom. Za­
kończa p. Mioduszewski że rachuje na ludzi my­
ślących, myśl moja odtąd nie jest moją własno­
ścią, ale ogółu, i za jej spełnienie odpowiedzialność 
moralną składam na tenże ogół.

Oby Bóg dał by poczciwy głos pana Mioduszew­
skiego nie był wołającym na puszczy.

Uczynię jednak pewne uwagi.

Gdyby Towarzystwo podobne uzyskało rządową 
sankcyę, wypadłoby aby zapanowała ogromna o- 
pinija publiczna, któraby skutecznie wpłynąć 
m ogła:

1) aby wszyscy właściciele co jeszcze ze swycb 
wiosek niepowypędzali szlachty z chat przystąpili 
wszyscy bez wyjątku na członków Towarzystwa.

2) aby ciż obywatele koniecznie pomiędzy swą 
szlachtę oczynszowali swej ziemi każdemu choć 
tyle, ile każdemu chłopa czynszują z prawem 
wykupu.

3) Otworzyć powszechną składkę ze wszystkich 
stanów i całej dawnej Polski z ł  pozwoleniem rzą 
du, a faudusz ztąd powstały obracać na zakupno 
lub branie w czynsz ziemi gdzie się da i osadza­
nie na takich formach Bzlachty.

4) Gdy otworzonem zostanie Towarzystwo Kre- 
dytowie zemskie dla obywateli, dozwolić dostępo­
wać do pożyczek w małej ilości i osiadłej szlach­
cie, by ta mogła mieć zasób na wyposażanie 
swych dzieci.

5) Jeśli który z właścicieli ziemskich zechce 
swej ziemi kawał oddać na cząstki szlachcie 
w sprzedaż lub czynsz za pewność wypłaty To­
warzystwo ze swymi członkami poręcza.

6) Moralność, szkółki, czuwanie zobopólne nad 
sobą, dążenie jednolite do powszechnego dobra 
kraju.

To sądzę 8ą punkta kardynalne, pierwsze, i te- 
mi bym sądził uzupełnić się winna m yśl podana

przez p. Mioduszewskiego a szczególniej 2 i 3 
punkt choć w części wynagrodziłyby krzywdy i 
zagoiły rany jakie przeszłość całemu organizmowi 
naszego spółeczeństwa zadała. Bo jeśli na składki 
tej biednej klasy rachuje p. Mioduszewski, to szy- 
uzi boleśnie, bo cóż biedny dać może?

Zakończam rzecz tę serdeczaem podziękowaniem 
p. Mioduszewskiemu a zaklęciem na miłość Ojczy­
stej ziemi wszystkich współziomków, by tak świę­
ty cel, tak ważny punkt bytu narodowego, nie 
przebrzmiał jak echo w pustyni, bo powtarzam 
czem był, czem być może ten element dla kraju, 
ostatnie nasze pokazały wojny.

Jeślim kogo obraził, serdecznie przepraszam, 
dobro kraju pisząc miałem na c°ła j nie kadźmy 
sobie, a mówmy prawdę.

Tymczasem z utęsknieniem oczekujemy tu wia­
domości i opisu dalszego rozwoju na drodze czy­
nu tej myśli p. Mioduszewskiego przez obywateli 
tamecznych.

Andrzej Mazur.

S p r o s t o w a n i e .  W Nrze 141 „Czasu" w ar­
tykule Tulczyn, w przypieku na 6ej szpalcie, za­
miast: drukiem z Taryezewa zabranym, czytaj: dru­
kiem z Jaryszewa zabranym.
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w obradsch komisyj rządowych, sam już przez się  
będzie znaczuem zmniejszeniem piśmiennictwa mię­
dzy Radą administracyjną a Komisyami; wiele bo­
wiem przygotowawczych wyjaśnień nłatwi się oso- 
bistem zniesieniem i rozbiorem, a na Radę admini­
stracyjną, której tym sposobem z większą rzeczy 
znajomością będę mógł przewodniczyć, wydziela- 
nem i wnoszonem będzie to jnż tylko, co według 
przepisów stanowczego jej rozstrzygnięcia wymaga.

„Nadto wykonaniem prawa względem oczynszo- 
wania, Komisye spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości łącznie zajmować się mają; osobiste moje 
pośrednictwo i te znoszenia się ułatwi i skróci.

„Ztąd iż w pracach waszych światły i zacny D y­
rektor wydziału przemysłu przewodniczyć wam te­
raz będzie zastępczo, nie wynika iżby kierunek 
w jakim dzisiaj pójdziemy, miał być tylko tymcza­
sowy, aż do przybycia nowego Dyrektora główne­
go. Hr. Keller mnie osobiście i z dobrej strony 
znany, wielkie zasady przez N. Pana co do wło­
ścian i co do żydów w nadanych ustawach, oraz 
co do uproszczenia i reformy administracyi, uświę­
cone, ze mną w zupełności podziela i jedną drogą 
postępować będziemy.

Nowe nasze ustawy o stosunkach rolniczych, 
równie jak o żydach, odznaczają się powrotem lo- 
dności krajowej pod prawo powszechne; poszano 
wanie temu prawu w obrębie także władz admini­
stracyjnych należy się.

„Reformy, jakie przeprowadzić mamy, wymaga 
ją  skutecznego działania urzędników; wymagają 
we wszystkich odnogach służby publicznej rąk czy­
stych; prawość i zacność urzędnika są podstawą 
jego powagi. Nie inne są w tej mierze myśli do­
stojnego Namiestnika Królestwa, którego przybycie 
wśród nas z dnia na dzień coraz goręcej dla Pol­
ski upragnione, pracą naszą poprzedzić mamy.

„W przysposobieniu, pod wyższe zatwierdzenie, 
popraw co do biegu służby publicznej, dążyć bę­
dziemy ku temu, aby administracya we wszystkich 
swych gałęziach stała się zwięzłą i skuteczną, 
wprost do rzeczy, nie do czczych i przewlekłych 
form, zwróconą. Uproszczenie jej ułatwione będzie 
zawiązaniem Rad powiatowych i gubernialnych, 
w których obręb czynności przejdzie znaczna część 
Bpraw miejscowych. Przez uproszczenie administra 
cya nie straci, owszem zyska na wewnętrznej si­
le i jedności, na której społeczeństwu tak wiele 
zależy."

—  Dalszy ciąg ustawy o wychowaniu publi- 
cznem w Kongresówce, której to ustawy poda­
liśmy dotychczas dział pierwszy o instrukoyi cle- 
mentarnćj i początek działu drugiego o zakładach 
naukowych średnich, brzmi jak następuje:

R o z d z i a ł  IV. S zk o ły  powiatowe specyalne.
Art. 79. Szkoły powiatowe specyalne będą mia 

ły  tylko trzy klasy gimnazyalne, a dwie specyal­
ne, czwartą i piątą.

Art. 80. W tych dwóch klasach z języków nau 
czane tylko będą: polski we wszystkich szkołach, 
a niemiecki tam, gdzie z powodu znacznćj liczby 
uczniów niemców, władza szkolna uzna tego po­
trzebę. Z nauk zaś wykładane będą:

a) z arytmetyki część o postępach i logary- 
tmach;

b) z jeometryi, solidometrya z miernictwem i 
użyciem stolika i kątomiarn;

c) algiebra do rozwiązywania równań stopnia 
drugiego włącznie;

d ) fizyka z mechaniką;
e) chemia z zastosowaniem do rolnictwa i tech 

nologii;
f )  hygiena;
g) historya naturalna;
h) gospodarstwo wiejskie z ogrodnictwem;
i) technologia;
k) nanki handlowe;
l) rysunki linearae, techniczne i topograficzne.
Art. 81. Zakres każdego z tych przedmiotów i 

liczbę godzin wykładu oznaczy postanowienie R a­
dy Administracyjnćj na wniosek Komisyi wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego.

Art. 82. Rozmieszczenie i powiększenie liczby 
szkół powiatowych specyalnycb, wskaże czas i ro­
zwinięcie się przemysłowe miast w Królestwie Pol­
akiem. Nateraz otwarte być mają: w Warszawie 
dwie, w Płocku, we Włocławku, w Lublinie, w 
Radomin, w Piotrkowie i w Łodzi po jednćj.

Art. 83. Szkoła powiatowa specyalna w Łodzi, 
ustanawia się na miejscu szkoły realnćj niemiecko- 
ruskićj, która się znosi.

Art. 84. Szkoły powiatowe specyalne następu­
jące: Płocka, Piotrkowska, Lubelska i Radomska 
przeniesione być mogą z czasem, pierwsza do Li­
pna lub do Konina; druga do Częstochowy, trze­
cia do Krasnegostawu a czwarta do Końskich lub 
Przedborza, jeżeli mieszkańcy tych miast ze swój 
strony obmyślą pomieszczenie dla tych zakładów.

Art. 86. Każda szkoła powiatowa specyalna bę­
dzie miała 10 nauczycieli, mianowicie: do nauki 
religii, do języka polskiego i łacińskiego, do j ę ­
zyka niemieckiego i łacińskiego, do języka fran­
cuskiego i kaligrafii, do języka rosyjskiego i jeo- 
grafii, do rysunków i kaligrafii po jednemu; zaś 
do matematyki, fizyki, chemii, historyi naturalnćj, 
gospodarstwa, technologii i nauk handlowych po 
4ch nauczycieli, którzy odpowiednio do swego u- 
sposobienia te przedmioty między siebie rozdzielą.

Art. 86. W Łodzi naznaczony być ma nauczy­
ciel religii wyznania ewangielickiego na równych 
prawach z katolickim, mający taką samą liczbę 
godzin i wykładający przedmiot swój po niemie­
cku. Część godzin przeznaczonych na język fran 
cuski, obróconą być także może na język niemie 
cki. Język wykładowy wszystkich innych przed­
miotów w szkole tćj ma być polski.
R o z d z i a ł  V- Ogólne przepisy, tyczące sig wszy­

stkich szkół powiatowych.
Art. 87. Szkoły powiatowe wyjmują się z pod 

zawiadywania dyrektorów gimuazyów i zależą od­
tąd we wszystkich stosunkach służbowych wprost 
0d Komisyi rządowćj wyznań i oświecenia publi 
cznego.

Art. 88. Zwierzchnikiem każdej szkoły powia- 
towćj ma być jeden z jój nauczycieli, przez Ko- 
misyę rządową wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego do pełuieaia obowiązku tego powo 
łany.T

Art. 89. Zwierzchnik taki nosi tytuł rektora 
szkoły powiatowćj i póki pe}nj ten obowiązek za­
liczony być ma do urzędników klasy VII-

Art. 90. Niezależnie od obowiązku zwierzchni­
ctwa szkoły, którego szczegółowe przepisy Komi- 
By» rządowa wyznań religijnych i oświecenia publi 
cznego osobną instrukcyą określi, rektor gzbo 
ły powinienjeszcze wykładać ten przedmiot, któ- 
rego nauczycielem był mianowany. 9

Art. 91. Oprócz płacy nauczycielskiej, rektor 
pobierać jeszcze ma dodatek, później etatem szkół 
powiatowych oznaczony, i może mieć mieszkanie

w gmachu szkolnym, tam gdzie miejsce na to po 
zwoli.

Art. 92. Rektor szkoły powiatowej korespon­
dować może z władzami gubernialnemi i po 
wiatowemi w interesach sżkoły. Stosunek jego 
z Rządem gubernialnym pod względem gospodar­
skim określi instrukcyą, powyżej w art. 90 wzmian 
kowana.

Art. 93. Przy każdej szkole powiatowej będzie 
pisarz, razem murgrabia i stróż.

R o z d z i a ł  VI. Gimnazya.
Art. 94. Gimnazya mieć będą klas siedm. Przed 

mioty, mające składać całość gimnazyalnego kur­
su i których wszyscy uczniowie słuchać obowią 
zani, są następujące:

a) Nouka religii z historyą świętą, a w kła 
sach wyższych z krótką historyą kościoła, g łó­
wniejszych synodów i ćwiczeniami piśmienne - 
mi do powyższych przedmiotów odnoszącemi 
się.

b) Język polski z wykładem gramatyki i nauki
0 przymiotach stylu, z historyą wykształcenia ję­
zyka z historyą literatary, poprzedzoną treściwym 
wykładem teoryi każdego rodzaju tak prozy jak
1 poezyi. Wykład tea ma być połączony z ćwi 
czeniami piśmiennemi, a szczególniej z wyucza 
niem najcelniejszych wyjątków ze wzorowych pi- 
sarzów polskich.

c) Język rosyjski, z wykładem gramatyki, a 
w klasach wyższych historyi literatury rosyjskiej 
i historyi ogólnego nkształcenia Rosyi pod wzglę­
dem naukowym, artystyczym i przemysłowym. 
Z tym wykładem połączone być mają we wszy­
stkich klasach ćwiczenia tak ustne jako i piśmien 
ne, a szczególnie wyuczanie się wyjątków z celu 
jących pisarzów rosyjskich, które przez wszystkie 
Hasy ciągnąć się powinno. Cały ten kurs, poetą  
wszy od klasy 3ej, wykładany być ma w języku 
rosyjskim.

d) Język niemiecki i francuski; wykład grama­
tyki, a w dalszych klasach historyi literatury tych 
języków połączony być ma z ćwiezeniami ustoemi 
i piśmiennemi i wyuczeniem się najcelniejszych 
wyjątków.

e) Język łaciński, rozpoczynający się od klasy 
lej i ciągnący się przez wszystkie, z wykładem  
prawideł gramatycznych i krótkiej historyi litera 
tury i starożytności rzymskich. Wykład tego ję ­
zyka ma polegać szczególniej na tłumaczeniu i 
objaśnieniu gramatycznem i filozoficznem autorów 
klasycznych rzymskich i nauczania się najcelniej­
szych z nich wyjątków.

f )  Język grecki rozpoczynać się ma od klasy 
4 ej i ciągnąc się do 7ej. Nauczanie tego języka 
opierać się ma także na gruntownym wykładzie 
gramatyki, a głównie na tłumaczeniu autorów 
greckich łatwiejszych i popularniejszych, jak i na 
wyuczaniu się z nich pięknych i dobrze ustopnio- 
wanych wyjątków

g) Loika z krótką nauką o władzach duszy,
0 metodzie w ogólności i jej zastosowaniu w nau 
kach ścisłych i naukach moralnych w klasie VU,

h) Arytmetyka, poczynająca się od klasy lej i 
kończąca się w IVej na nauce o postępach i lo- 
garytmacŁ.

i) Jeometrya poczynająca się od klasy Ilej i 
kończąca się w Vej solidometryą i nauką o trój­
kątach kulistych.

k) Miernictwo i niwelacya w klasie IVej i Vej.
I) Algebra poczynająca się w klasie IVej i koń 

c ią c a  się  w V Ilej n a  nance o k o m b in ac jach  i 
permutacyacb, binowio Newtooa i równaniach wyż 
szych stopni.

m) Trygonometrya płaska i kulista w klasie 
VIej.

n) Jeometrya wykreślna w klasie Vlej i VIlej
1 zastosowaniem teoryi do rozwiązywania zaga­
dnień i wprawą w rysunek i czyste odrabianie 
zarysów (epiurów).

o) Mechanika ogólna w klasie VII.
p)  Jeometrya analityczna w klasie VIlej koń­

cząca się na liniach krzywych i  przecięć i stro- 
kręgowych wynikających, i zastosowaniu ważniej 
szych twierdzeń do kunsztów i rzemiosł.

q) Fizyka w klasie Vej i Vlej, kończąca się na 
uką o świetle, o polaryzacyi, z zastosowaniem do 
teoryi kolorów.

r) Jeografia matematyczno - fizyczna w klasie 
Vlej.

s) Chemia, rozpoczynająca się w klasie Vlej, 
kończąca się w VIlej ogólnym rysem zasad or­

ganicznych czyli alkaloidów i zmianami materyj 
organicznych przez fermentacyę.

• 0  Historyą naturalna, rozpoczynająca się w kla­
sie Vej, gdzie wyłożoną będzie zoologia, w Vlej 
botanika, a w VII mineralogia i geologia.

u) Jeografia rozpoczynać się ma w klasie lej a 
kończyć w IVej wyłożeniem oddzielnem jeografii 
Cesarstwa i Królestwa.
• fvH-Sti°rya P0W3zechna rozpocznie się w kla­

sie IVej kursem jeografii starożytnej, wyłożonej 
porównawczo z krajami, które dziś miejsce da­
wnych państw i ich części zajmują. W klasie Vej 
historya starożytna, w klasie Vlej historya śre­
dnich wieków i oddzielnie część historyi Rosyi, 
a w VII historya nowożytna powszechna i oddziel­
nie dalsza część historyi Rosyi aż do naszych 
czasów. J

x) Historya polska w klasie Vlej i VII.
y )  Kaligrafia i rysunki wykładane być mają od 

klasy lej do Vej.
Art. 95. Zakres wszystkich tych przedmiotów i 

liczbę godzin w tygodniu oznaczy Rada admini­
stracyjna na wniosek Komisyi wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego.

Art. 96. Ułożone i zatwierdzone być mają 
przez Komisyę rządową wyznań religijnych i o- 
swiecema publicznego szczegółowe programata, 
odejmujące główne pytania, na jakie się każdy 
z powyżej oznaczonych przedmiotów rozłożyć daje. 
riogramata te mają być zebrane w jedną książkę 
i ogłoszone drukiem. Komisya rządowa przepisze 
także szczegółowe instrnkeye, jakich się nauczy 
ciele w ich wykładzie trzymać mają.

R o z d z i a ł  VII. Liczba Gimnazyów i  ich 
rozmieszczenie.

Art. 97. Gimnazyów ma być 13 a mianowicie: 
w Warszawie trzy, w Piotrkowie, w Kaliszu, w Ra­
domiu, w Kielcach, w Pińczowie, w Siedlcach, 
w Szczebrzeszynie, w Płocku, w Łomży i w Su­
wałkach.

Art. 98. Na pierwszy raz otwarte być mają cał­
kowicie Gimnazya następujące: w Warszawie trzy: 
w Piotrkowie, w Kaliszu, w Radomin, w Kielcach, 
w Płocku i w Suwałkach.

Art. 99. Gimnazya w Pińczowie, w Siedlcach i 
w Łomży, mające powstać z dzisiejszych szkół 
5cio klasowych, mogą być zostawione tymczasowo 
przy pięciu klasach gimnayalnych, jeżeli nie bę­

dzie można otworzyć wszystkich siedmiu. Co rok 
wszakże ma być przydawana jedna klasa, tak, aby 
Gimnazya te w przeciągu lat dwóch były całkowi­
te i zupełne. Gimnazjum w Szczebrzeszynie otwar 
te być ma w części lub całkowicie, w miarę jak 
Komisya Rządowa wyznań i oświecenia pnblieanc- 
go opatrzy gmach szkolny w sprzęty i potrzeby 
szkolne i dobierze potrzebnych nauczycieli.

Dalszy ciąg nastąpi.

Niemcy.
Różnostronne doniesienia przekonywają, iż w d 

23 b. m. wojsko pruskie stojące na granicy heskićj 
otrzymało rozkaz wkroczenia do Elektorstws. Do­
piero na wiadomość o tern wyszła w Kasseln de 
cyzya zmiany gabinetu, i w ciągu dnia tego od­
była się w Berlinie rada ministrów, na którćj 
uchwkloao tymczasowo poprzestać na przywróceniu 
konstytucyi z r. 1831 i ustawy wyborczój z roku 
1849, nie upierając się przy żądaniu zadosyć u- 
ozynienia, które miało polegać na tern, że ministe- 
ryum ma być złoż me z osób przyjaznych obecne­
mu gabinetowi pruskiemu. W Kasselu ociągano się 
do ostatnićj chw ili, i zmiana naatąpiła wtedy, gdy 
już koleje żelazne otrzymały rozkaz wstrzymania 
przesyłek osób i towarów celem przewożenia woj-

Gabinot berliński nie będzie się jednak cieszy) 
z nowego gabinetu heskiego. Naczelnik jego Dehn- 
Rothfelser jest deklarowanym tak jak Hassenpflag 
nieprzyjacielem Prus; inni członkowie gabinetu znani 
są z swojćj usłużności i nic więcćj; niespodziewać 
się od nich nic więcćj, prócz że będą w każdym 
razie szli za rozkazem dworu a nie za programem. 
Elektor pozostał jeszcze; żona jego wyjechała do 
kąpiel do Czech.

Ministeryalna Stern Ztg w krótsim artykule o 
zmianie gabinetu w Kasselu mówi, że w dniu 18 
b. m. oznajmiono wyraźnie w Kasselu, że nie na­
leży Bię spodziewać wstrzymania stanowczych kro­
ków za strony Prus, i że gdy nieotrzymano na to 
oświadczenie odpowiedzi, wojska dostały w dnin 
21 rozkaz zbliżenia się do granicy. Zaraz też po 
tem dano dymisyę ministrom. Wyznaje jednak 
Stern Ztg, że nowy gabinet inne zupełnie mieści 
imiona, aniżeli w Berlinie się spodziewano (w Bor 
linie liczono na jenerała Lossbergą). „Na przypa­
de k— kcńczy się ten artykuł— jeśliby nowe mini- 
i tery u m Elektora miało pozostać poza obietnicami, 
a ukończenie sporu konstytucyjnego nie wypadło 
zupełnie w myśli i celu uchwały Bundestagu z d. 
24 z. m., rząd nasz pozostawia sobie oczywiście 
wolność czynienia, co uzna za właściwe."

Urzędowa Gazeta Kasselska donosząc o zmianie 
gabinetu oznajmia, że jest to krok wymuszony, a 
zatem, że Elektor ulegając przewadze, zastrzega 
sobie nadal zachowanie się według okoliczności. 
Słowa te przekonywają, że przy pierwszćj lepszćj 
sposobności konstytucya zostanie zniesioną. O taką 
sposobność nie trndno; ministeryum szukać jćj bę­
dzie. Zatargi z Izbą deputowanych niechybnie wy­
stępować będą, potem rozwiązanie Izb i wszystkie 
inne następstwa. W takich razach półśrodki pru­
skie nie pomogą.

Ironika miejscowa i zagranlozM.
Kraków1 25 czerwca. Dotychczasowe składki na 

poszkodowanych powodzią Nadwiślan wynoszą według 
nrzgdowego ogłoszenia  bez m ała 3 6 ,0 0 0  złr.

— Posągi dwunastu Apostołów przed kościołem Ś. 
Piotra przy ulicy Grodzkiej, ,wielce uszkodzone były 
i groziły zupełnem zniszczeniem, albowiem kamień wy­
stawiony na zmiany powietrza nie wytrzyma w naszym 
klimacie pod gołem niebem, niepowlekany od czasu 
do czasu chroniącym go pokostem. Uskuteczniono to 
temi czasy jak najdekładnićj, naprawiwszy poprzednio 
uszkodzone posągi i uzupełniwszy rzeźby i odłamki 
kruszącego się kamienia, a oraz odczyszczono całe 
sztachety żelazne i odnowiono podstawę ich kamienną. 
Po odnowieniu, tak posągi ,iak i posada krat żelaznych 
przeciągnięte zostały olejną farbą kamiennśj bar*y, 
co nietylko zabezpiecza na długie lata te posągi od 
zniszczenia, ale i dla oka miły przedstawia widok. 
Robota ta dopełnioną została kosztem p. Aleksandra 
Brześciańskiego. Takićj samćj restauracyi wymaga ró­
wnież cały front kamienny kościoła, bo nietylko posą­
gi królewskie w nyżach przodowych umieszczone są 
nadpsute, ale i w niektórych miejscach kamień gzym­
sów i architrawów wykwitł, zwapnił się i skruszył, al­
bo nawet Bpękał.

—  Towarzystwo archeologiczne istniejące w Pradze 
przy narodowem muzeum Królestwa czeskiego, obda­
rzyło dyplomami hrabiego Aleksandra Przeździeckie- 
go i p. Józefa Lepkowskiego.

—  W pierwszy dzień Zielonych Świątek kilku pa­
robków wyszedłszy z karczmy w Dołsuchy (?) zapukali 
do pewnćj chałupy, żeby niepokoić dziewki. Gospo 
darz obawiając Bię, że to złodzieje, bo w tćj okolicy 
często w ostatnich czasach zdarzały się kradzieże, za­
wołał na syna. Ten wybiegłszy przededrzwi dał na 
wiatr ognia, chcąc mniemanych złodziei odstraszyć. 
Parobcy zapewne podchmieleni, zamiast odstąpić od 
napadu zabierali Bę do Byna gospodarskiego, który 
pochwyciwszy za siekierę, pierwszemu z nich rozpła­
tał głowę i na miejscu położył go trupem. Sprawca 
sam się stawił przed sądem.

— W d. 14 czerwa Eliasz Has głuchoniemy i na 
umyśle słaby starozakonny z Rogoźna w powiecie łań­
cuckim wydalił się z domu niepostrzeżenie, wpadł na 
groblę kolei żelaznćj i biegł naprzeciw pociągowi oso- 
jowemn, który popołudniu jechał. Przewodnik lokomo­
tywy labo go spostrzegł, niezdołał jednak już powstrzy­
mać pociągu i nieszczęśliwy ten powalony lokomotywą, 
zginął pod jćj kołami.

— Po wyjściu z druku broszury hr. Montalemberta 
pod tytułem: „Naród w żałobie" grono niewiast wiel­
kopolskich ofiarowało mu na pamiątkę ozdobną tekę 
na papiery wraz z listem opatrzonym podpisami. Hr. 
Montalembert przysłał im następującą odpowiedź, któ­
rą tu w przekładzie polskim zamieszczamy:

Do Dam Wielkopolskich:
„Szlachetne Paniel
„Dawne i niezmienne współczucie, jakiem serce moje 

było zawsze przepełnione dla Polski, bardzićj się je­
szcze ożywiło zbyt szybką podróżą, jaką roku zeszłego 
odbyłem po waszćj nieszczęśliwój Ojczyźnie. Znalazł­
szy między wami serdeczną i wierną pamięć, jakąście 
raczyły zachować o moich odległych i bezowocnych 
usiłowaniach dla szlachetnćj sprawy narodowości 
polskićj, uczułem się nowym z nią węzłem spo­
jony. Na mnie teraz przychodzi kolćj wyaurzyć Wam 
wdzięczność za te liczne dowody serdecznćj gościn­
ności, jaką mnie wszędzie darzyłyście. Stwierdziłyście 
to Panie na nowo, miłym i wspaniałym darem, jakim 
raczyłyście mnie zaszczycić, wraz z adresem z d. 4 
listopada roku zeszłego. Długa moja nieobecność 
w Paryżu nie dozwoliła mi odebrać tćj pamiątki 
wcześnićj niżeście się tego może spodziewały. Bądź­

cie Panie przekonane, że niczem żywićj nia byłem 
przejęty, jak tym dowodem Waszego pobłażliwego 
współczucia. Dzieci moje nieodziedziczą po mnie sza­
cowniejszego przedmiotu, a dopóki ja żyć będę, nie- 
przestanę w tym białym orle, otoczonym cierniową 
koroną widzieć najwyraźniejszego symbolu żywotności 
ludu polskiego wśród ciężkich doświadczeń. Zbawien­
ne i pełne chwały doświadczenia! One dopełnią oczy­
szczenia i zbliżą ten lud do boskiego pośrednika, któ­
rego wiarę wyznawała zawsze Polska z niezachwianą 
żarliwością. Po męczeństwie, zmartwychwstanie. Nie­
chaj to będzie hasłem naszćj wsjólnćj a niezachwia- 
nćj nadziei.

„Hrabina Montalembert podziela równie ze mną u- 
czucie i wdzięczność, któremi jestem przejęty, i po­
leciła mi, żebym wam to w Jój imieniu oświadczył. 
Oboje zachowamy na zawsze w pamięci waszą dobroć, 
i zostaniemy wierni temu czułemu a pełnemu usza­
nowania przywiązaniu, jakie w nas obudzą wasza Oj­
czyzna.

„Paryż w dzień Wielkiejnocy 1862 r.
Karol hr. Montalembert

— Znany z swoich prac publicystycznych i numizma­
tycznych p. Henryk Ottokar Miltner, obecnie aktuaryusz 
dyrekcyi policyi w Krakowie, wybrany został człon­
kiem korespondentem archeologicznćj sekcyi w muze­
um czeskiem w Pradze.

— Jutro we czwartek dnia 26 czerwca, Ś. Jana i 
Ś. Pawła męczenników.

iospodarstwo, przemysł 1 handel.
Tegoroczny jarmark w Warszawie na wełnę skoń­

czył się w dniu 20 t. m. Ogólny dowóz wełny był 
znaczDy, bo dowieziono 16,600 cet. to je»t 41,498 
pudów. Pierwszych dni jarmarku właściciele wełny sta­
wiali za nią żądania cen przeszłoroccnych lub niewie­
le niższych; kupcy zaś ofiarowali ceny o 8, 9, 12 a 
niekiedy na najcieńszćj i źle wymytćj wełnie o 16 
tak niższe na cetnarze od zeszłorocznych. Przed na­
dejściem telegraficznych doniesień z Berlina o wielkim 
tam dowozie wełny, bo 100,000 cetnarów przenoszą­
cym i utrudzonćj ztąd producentom sprzedaży, szło 
na warszawskim targu dość sporo; sprzedano większą 
połowę przywiezionćj wełny, z odstąpieniem wszakże 
znacznćm na cienkich gatunkach, bo 12 do 15 tala­
rów na cetnarze elekty lub superelekty. Średnie gatun­
ki najwięcćj znajdowały chętnych kupców i najmnićj 
też straciły na cenie; za średnią a dobrze wymytą 
zwykle płaconą od 70 do 80 talarów, wzięto cenę o 
4 do 7 tal. niższą od zeszłorocznój; wiemy, że kilko 
właścicieli owczarń, sumienną uprawą wełny i domy­
ciem bardzo starannóm tak produkt swój podniosło, 
że tylko po 3 tal na cetnarze wzięli niższe ceny od 
zeszłorocznych.

W ro o ław  23 czerwca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled. 
Pszenica biała . . . . 84-87 82 74-79

„ żółta . . . . .  84-86 
Żyto • . . . . . . .  59-60
Jęczm ień ................................... 39-41
O w ie s .................................  26-28
Groch . . .   52-56
Rzepak (za 150 funt. brutto) 228

82
57
38
25
50

218

73-77 
53 54 
35 37 
23 24 
43 45 
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Przegląd Polityczny
Depesze telegraficzne.

K a s s e l  24 czerwca po południu. Jenerał Hay- 
nau wyjechał dziś do Wiednia w misyi od E e- 
ktora, a jenerał Bardeleben do Berlina z listem 
od Elektora do króla dla zawiązania napowrót 
związków dyplomatycznych.

D r e z n o  24 czerwca. Izba wyższa jednogłośnie 
uchwaliła dziś przystąpienie do traktatu handlo­
wego prusko-francuskiego, zgodnie z uchwałą Izby 
niższej.

K o p e n h a g a  23 czerwca. W miesiącu wrześniu 
zbierze się na pozycyi Danevirke wojsko składa 
jące się z 12 batalionów piechoty, 3 pułków jazdy, 
pułku artyleryi i oddziału inżymeryi, razem 8,000 
ludzi.

P a r y ż  23 czerwca wieczór. Wieczorna Patrie  
zapewnia, iż wice-adm irał Jurien de la GravAre 
■owróei do Meksyku z wainem posłaunictwom. 

Dalej donosi, iż jenerał Lorencez korpusem najzu­
pełniej zaopatrzonym w żywność, zajął 19go maja 
Amozoc.

P a r y ż  24 czerwca. Dzisiejszy Monitor donosi: 
Wiadomości z Washingtona z 9go t. m. potwier 
dzają, żo nie nadeszło żadne późniejsze doniesie­
nie o ataku francuskim na Puebla. A zatem nale­
ży mniemać, iż mylną była wieść głosząca, iż 
Francuzi cofnęli się do Vera-Cruz.— Ciało prawo­
dawcze na dzisiejszem posiedzeniu odrzuciło 4ty 
wniosek względem podatku od koni ubytkowych i 
powozów i odesłało go do komisyi.

T u r y n  23 czerwca. Dzisiejsza Opinions pisze, 
iż zapewniają, że nadeszła urzędowa wiadomość 
o uznaniu Królestwa Włoskiego przez Rosyę. — 
List Crispiego ogłoszony w dziennikach zaprzecza 
donies;eniu, jakoby Garibaldi dał dymisyę z pre 
zesostwa „Towarzystwa wyswobodzenia Włoch". 
Garibaldi jedynie delegował Crispiego, jako swe 
go zastępcę, z powodu że sam zmienia ciągle 
miejsce pobytu.

T r e b i n i a  (w Hecegowinie) 23 czerwca. Wczo­
raj w południe Derwisz pasza wyruszył z swoim 
korpusem, wzmocnionym posiłkami, z Bilec do Ba- 
uiani, a mniemają, że ztamtąd będzie znów usiło 
wał wtargnąć do Czarnogóry.

B e l g r a d  24 czerwca. {Wand.) Komisarz turę 
cki (Achmet pasza) p zybył tu dla załatwienia spo­
ru na drodze dyplomatycznej. Serbia organizuje 
kilka batalionów wysłużonych żołnierzy; zarazem 
nakazano wszystkim zdolnym do noBzenia broni 
ćwiczyć się w jej robieniu. Książę Michał doma 
ga się, aby Turcy opuścili ws ystkie twierdze.

Rada państwa w Wiedniu prowadzi dalćj obra 
dy nad budżetem. Na tem ograniczają się w tćj 
chwili wszystkie sprawy wewnętrzne Austryi. C.j 
do spraw zewnętrznych, gabinet tameczny w spo­
rze belgradzkim trzyma się dotąd na ubocza, a 
przynajmnićj tak wnosić można ztąd, że posada 
jluego konsula austryackiego w Belgradzie dotąd 
nie obsadzona. Jak utrzymuje wyżój nasz kores­
pondent Wiedeński, fmp. Filipowicz dowodzący w 
Zemuniu, jest właściwym w tćj chwili repr zen- 
tantem Austryi przy rządzie serbskim. Komunika- 
eya między Belgradem a Zemuniem przywrócona.

O posiedzeniach Ogólnego Zebrania Rady Stanu 
w W arszawie, czy takowe po otwarciu ich 9go

t  m. odbywają się dalej? jakie projekty i przed­
mioty rozstrząsają? nie ogłoszono najmniejszego 
doniesienia urzęd wego; gdy zaś odbywają się 
przy drzwiach zamknięty h i w ts-jemaicy, a to 
tylko wiedzieć może o nich pnbliczn ść, co r*ąd 
doniesie, nic przeto nie jest wiadomem. Nie w ie­
my zateua, czy oddany już został pod roztrząśuie- 
aie Rady Stanu projekt zmierzający do u w ł a ­
s z c z  e n i a w ł  o ś c  i a n, bo wydana ustawa o o- 
czynszowaniu włościan z urzędu w niczem nie 
rozwiązuje sprawy włościańskiej i w n i c z e m  
s t a n u r z e c z y  n i e  p o l e p s z a ,  j e ż e l i n i e  
b ę d z i e  u z u p e ł n i o n a  u s t a w ą  o s k u p i e  
c z y n s  zó  w. Zważając na ważuość sprawy wło­
ściańskiej, wymagającej szybkiego, stanowczego i 
zupełnego rozwiązania; zważając na buczącą już 
burzę spółeczną w Rosyi,— me uważomy aby możaa 
za nadto powtarzać, że najodpowiedniejszem w dzi­
siejszej chwili j e s t  s z y b k i e  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  u w ł a s z c z e n i a  w ł o ś c i a n  p r z e z  
i n d e m n i z a c y ę  i w y d a n i e  p a p i e r ó w  i n d e -
m n i z a c y j u y c b ,  amortyzowanych następuie po­
datkiem przez włościan, a w pewnej części przez 
cały kraj płaconym. — Niedowierzanie i nieufai ść 
w wykonanie ogłoszonych nawet rtform, je»t po­
wszechne w ludności Kongresówki; jaż to z po­
wodu że system samowoiuośei rządowej niezmie­
niony a władze policyjno wojskowe ciągle dopu­
szczają się arbitralności i bezprawnych aresztowań; 
aadto z powoda, iż dla Prowincyj Zabranych ża­
dnych nie wydano reform.

Doniesienia z R o s y i  wskazują coraz widoczniej­
sze znaki niedalekich może a wielkich przesileń, 
więcćj socjalnych niż politycznych. Dzienniki pe- 
tersburgskie przynoszą nam różne kolejno wyda­
wane rozporządzenia, polecające zamknięcie czy- 
elń, szkól wojskowych niedzielnych, ogłoszenie 
ądów wojennych, zwiększenie władzy wojennych 

iCabernatorow i inne, o których to rozporządzeniach 
doniosły nam już telegramy. Nie tym jednak sposobem 
j o  wstrzymać można zatamowaną rzekę która już 
wylewa. Zupełna reforma włościańska, zamiast po- 
towicznćj która tę sprawę tylko wzburzyła a nie 
z dat wiła, ogłoszenie swobód politycznych ikonsty- 
tucyi; słowem w y s w o b o d z e n i e  z n i e w o l i  t a k  
n a r o d u  r o s y j s k i e g o  j a k  i n a r o d ó w  prze-  
a o c ą  t r z y m a n y c h : o t o  j e d y n y  s p o s ó b  z a ­
p o b i e ż e n i a  k a t a s t r o f i e . — W Petersburgu jest 
ciągło gorączkowe wzburzenie i gorączkowa oba­
wa. Liczba aresztowanych wynosi przeszło 470. 

Obiegała nawet w Petersburgu pogłoska, iż jakiś 
idjutant cesarski uczyaił zamach na życie cesarza 
w kościele włodzimirakim, lecz pogłoska bardzo 

wątpliwa. Pożar był znów w Kronsztadzie w no­
cy z 13go na 14 czerwca, a w Moskwie kilka nie­
wielkich pożarów między 5  a 10 czerwca.

W Berlinie krążą znów wieści o zmianie gabi­
netu, a mianowicie B . u. H. Ztg twierdzi, że bar. 
Schleinitz minister domu królewskiego, a zatem 
nający bardzo małe stosunki z radą ministrów, 
ma objąć przewodnictwo gabinetu na natarczywe 
żądanie króla, tudzież że tajny radzca Mathis u- 
ważanym jest jako przyszły minister spraw w e­
wnętrznych, albowiem p. Jagaw okazał się nie­
zdolnym do występowania w Izb ie, gdy przyjdzie 
pod obrady ustawa o odpowiedzialności ministrów 
i ordynacya powiatowa. Sprawa kaselska jest jak­
by ukończoną w tćj chwili. Elektor wysłał do Ber­
lina do króla list własuoręczny, co położy koniec 
tćj stronie sporu, do którćj dało powód złe przy­
jęcie jenerała Willisena.

Dzienniki f r a nc  u s k i e  z 23go t. m. coraz owa- 
źaiój przyglądają się zdarzeniom w Rosyi, a m ię­
dzy innemi Journal des Dóbats wnosząc z rozpo­
rządzeń wydanych, że ruch rewolucyjny jest głó­
wnie w armii rosyjskićj, mówi, że położenie to jest 
dosyć niepokojące Europę, bo rządowi rosyjskiemu 
n o ż e  p r z y j ś ć  chęć z a t r u d n i ć  tę a r m i ę  
woj ną .  Dalćj mówi ten dziennik, że Polska za- 
zyaa korzystać z tych kłopotów gabinetu peters- 

burgskisgo, gdyż oto mają jaż Polakom wyda­
wać pasporty po polsku. Czy Journal des D łbats 
przytacza tę reformę j'ako znaczną, przez żart czy 
oa seryo ? nie wchodzimy; prosimy tylko, aby Jour­
nal des Debate raczył zwracać uw agę, że tak ta 
ak i inne reformy, nie dotyka Polaków w ogóle 

jak on pisze, lecz tylko małą ich część w Kon­
gresówce, a dla większej części Polaków w pro- 
wincyach dawniej Zabranych, żadnych nie wyda­
no reform odpowiednich ich potrzebom i pracom. 
W ciele prawodawczem francuskiem na posiedzenia 
w dniu 21 t. m. toczące się dalej rozprawy nad 
budżetem, przeszły do budżetu ministerswa skar­
bu. W rozprawach w tym dniu brali główny u- 
dział p. Emil Olivier znany deputowany opozy­
cyjny i minister Magne, tocząc spór ze sobą. Pier 
wszy wykazywał zręcznie różne przemiany jakim  
systemy finansowe ulegały w latach ostatnich, do­
wodząc przez to, że systemy te nie opierały się 
aa stałych zasadach. Dalćj uderzał na przemianę 
reuty, który to zarzut odparł dość zwycięzko mi­
nister.

Z Białogroda możemy tylko dodać do przed­
stawionego wczoraj pod tym oddziałem poło­
żenia rzeczy w Serbii, depeszę podaną powyżćj 
z W ander era. — Omer pasza mimo klęsk ponie­
sionych w atakach na Ozaroogórę, zamierza zaów 
/. mękezemi siłami uderzyć mm to dzielne phmie 
w jego górzysići ojczyzme. ZapiwiadHz to do- 
iesienie już przez nas pouane przed kilka dalami, 

i wyżój zamieszczona depesza z Trebim która mówi, 
iź Derwisz pa za zgr madz< wszy swój rozbity korpus 
i wzmocniwszy go pu«ił*aaii które z Carogrodu 
lad^łyoęły, wyruszył znów z Bilec; może jednak 
r.amierza tylno uwolnić Niksicz od oblężenia.

Szczegółowe raporty z A m e r y k i  o bitwie przed 
Richmondem stoczonćj 31 maja i 1 czerwca a zwa- 
cćj bitwą pod Tair-Oai, nadeszłe teraz w dzien­
nikach nowojorskich i angieUai.h, okazują, iż bi- 
w a  ta była w ęcćj niekorzystna dla uuionistów, 
iiiż to sądzić mo/na był > z początkowych donie­
sień. Seperatyści Dagłym zwiotem zaczepnym ata­
kując armię Uoionistowską, p zedzieloną wezbranemi 
gwałtownie wodami rzeki Chi kachomiuy, znieśli 
ćj część na prawym brztga, a mianowicie dywi- 
tyę Casey, którćj z ab all działa, bagaże i obóz; 
lecz następnie wstrzymani byli i odparci przez dy­
wizję Haintzelmana i Kearney i cofnęli się do Rich­
mondu uprowadzając jednak 600 oiewolaikow. Po 
ćj dość krwawćj bitwie wódz uuionistów Mac-Uel- 

lan wydał odezwę do armii zapowiadając stanow­
czy atak na separatystów. Natomiast doniesienia 
< zachodniego skrzydła linii bjjowćj a mianowi­
cie z pod Koryntu, pomyślne są dla uuionistów, 
gdyż jen. Pope idąc w 40,000 ludzi za cofającym 
dę wodzem sep traty stów Beauregardem, miał 
wziąść do 10,000 jeńców.

Antoni Kłobukowski redaktor o d p o w ied z ia ln y .
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Kurs papierów p ublicznych  i pieniędzy.

K raków  25 Czerwca.
Banknoty polskie za 100 złr. now. • • 
Kuble srebrne nowe na mon. polską agio . 
Talary pruskie za 150 złr. now .. . . . 
Srebro nowe . .................................
Półimperyały r o s y j s k i e ..............................................
Napoleondory 2 0  fr. . .....................
Dukaty h o l e n d e r s k i e  ważne.....................

„ au5tryackie .........................
Listy z a s t a w n e galic. z kupon, na mon. kon.

„ n r> na wa!- allst-
Obligacye indemn. z kuponami . . . .  
Potyczka narodowa z r. 1854 bez kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 
Listy zastawne polskie z kuponami . .

W ie d e ń  25 Czerwca
5% M e ta lik i..............................
5y, Pożyczka narodowa . .
Akcye banku naród, wiedeńs.

„ banku kredytowego
Srebro. . . .  . . .
Londyn 10 funt-szterl. , .  .
Dukat pojedynczy

zip.
»

talar
złr.

7)
r)
*
n

zip.

(telegra!.)

W ied eń  24 Czerwca.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .  

5%Metaliki na wal. austr. . . . .

5%
»%

Ą .
sy!

*%
*%

Pożyczka narodowa . . . .
Metaliki na mon. konw.
Oblig. indemniz. niższej AuStryi

ban.

5%
ry 
n 
n

+7.
Losy poi.

węgierskie 
’ chorw. slow.
„ ,  galicyjskie . .  . .

B bukowińskie .
B „ siedmiogrodzki e

Potyczka nowa wenecka . . .
L i s t y  z a s ta w n e , 

banku naród. 12 miesięczne . . . . .
6 letnie .................

” 10 letnie . . .
” ” losowane w wal. austr.

Tow. kredyt, galicyjskie _
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e ,  

skarb, z r. 1860 cale . ,
z r. 1889 cale , , .

’  ” „ z r. 1854 na 4% . . .
Biiety rentowe Como . . . . . . .
Losy zakłaou kredytowego   . .

„ tryestskie na 4) % . . . . . . . .
„ żeglugi p«r. na Dunaju . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . . 
„ Księcia Salm „ 40 „
„ Księcia 1’aldy i? 40 » • • •
„ Księcia Clary „ 40 „ . . .
„ Hr. St. G nois „ 40 „ . . .
„ Miasta Body „ 40 „ . . .
„ Księcia Windischgrltz, 20 „ . . .
„ Hr. Waldstein „ 20 „ . . .
„ Hr. Keglewicza , 1 0  „ . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .  

Akcye banku naród, austr. ,  . . . . .
,  zakładu kredytowego .  .................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . .
B kolei północnćj Ces Ford. . . . . . .
B B rządowćj .................
„ „ zachodniej Ces Elżb. . . . . • •
„ „ Pardubickiej  ..................
B B Nadcisańskiej . . . . . . . .
„ „ Południowej . . . . . . . . . .

„ Galicyjskiej . .....................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (8 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . •
Augsburg 100 zl. nadreń. . •
Berlin 100 t a l . .........................
Frankfurt n. M. 100 zl. nadr 
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków . . .

W a l u t y .
Cesarkie korony . . . . . .

n pól korony . . .
B dnkaty na wagę 

,  obrączkowe 
Złoto al marco . . . . . .
Napoleondory
Suwereuy . . . . . . . . .
F ryderyki..................................
Luidory..................... ....
Suwereny angielskie . . . .
Imperyaly rosyjskie.................
S re b ro ................. ....

» kupony . . . . .
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe. V. .  .

L w ów  23 Czerwea
Dukat holenderski.................................. ....

B austryacki. . . . . .
Półimperyal rosyjski . . .  . . . . . .
Bubel rosyjski.  ..........................
Talar pruski. , - - . . . .
Listy zastawne gulic. bez kupon. wal. austr. •

„ .  ,  „ w mon. ko*.
Oblig. demn. be* kupon. ..........................
Pożyczka narodowa bez kupon. ^ ^__  ^___-

W a r i i a t  z  23 Czerwca.
Półimperyały ..................... . . . . .  rubli
Obligi skarbowe  ..................... ......

kupon . . .  .................
Listy zastawne XII okresu . . . . . .  rubli

kupon . . . . . . .  _
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ła w  U  Czerwca.

żądają płacą
370
109 
79J 

126} 
0 62 
0 20 
6 -  
6 7 

86 60 
825— 
72 25 
82 76 
227; 
10 ł

364
107 
79 

124; 
10 36 
10 6 
6 93 
6 — 

85 75 
82 — 
71 26 
82 — 

2251 
99}

zlr. c.
70 35
82 85

829 —
221 70
126 50
127 10

6 7

66 30
83 — 82 80
70 40 70 30
87 25 86 76
’2 60 71 75
73 — 72 60
71 60 71 —
70 50 69 75
10 76 70 25

— —

100 99 50
(14 26 11)4 -

102 — 101 60
86 20 86 —
»0 — Ti -

92 90 92 80
28 — 127 -
93 — 92 75

17 10 16 8 f
33 60 33 60

122 — 121 -
95 94

98 — 97 -
39 76 39 26
(8 25 33 —

37 36 75
38 —

37 60 37 26
23 — 22 75
26 25 26 —
16 25 16 —

834 - 833 -
217 80 217 60
436 434

2038 2035
266 76 366 25
67 - 156 50
26 76 126 50
47 — 147 —

286 — 285 50
225 50 226 —

__
.07 50 107 50

— —
ICT 60 1( 7 50

95 30 95 20
— —
_ —

127 86 127 80
50 60 60 56

17 60 17 55
-- —

6  11 fl 9
8 11 6 9

—
10 22 10 19

- —

HOTEL SASKI. Ksawery hr. Zamoyski z fam . W łady­
sław hr. Ostrowski a fam , Klementyna Homolaozowa, Sabi 
na Zielińska z l .  dóbr, Tsrłowski Aleksander urzędu, pryw., 
Wiktor Zbyszowaki adwokat, Henryka Rouge, Edward Bo- 
gdański z fan., Izabella Smolaka ob. z Galicyi. Franciszek 
Krauz majster z Austryi. Leon f  Leonard Madejscy. Wikto 
rya Świderska r, córką ob, Z gub, Kijowskiój. Ludwik Glat 
man rządzca, Gostkowski Tomasz. Piotrowa Miniszewaka, 
Giezmer W ładysław, Wilhelmina Ońwieoimzka, Jas Kanty 
Kajetan Tymowski ob., Adolf Took z córką kup. z W arsza­
wy. Konstanoya Biesieklerzka, Leon Dunin, Michał Zakrzeń 
skf, Cezar Haller, Julian Sikorski, Jan Słomkowski urzędn. 
z Warszawy.

Wyjechali: Fraue. hr. Łubieński w ł. dóbr z żoną do Ka­
zimierzy Wislkiój. Józef Majzel ob. do Królestwa. Konstanty 
Koźmiński z żoną. Emilia Trębicka, Antoni Gorzechowski ob. 
do Krynicy. Jan, Piotr i Medard Tebórsaiccy do Pragi. Na­
poleon Łąozyński do Wrocławia. Jan Zamoyski, Antoni Ko 
żuohowski do Lwowa. Teofil Ostaszewski, Henryk Komar, 
Franciszek Turkułł, Włodzimierz Chomętowski, Karol Hyt 
teohosen, Sławińska do Galicyi.

HOTEL ROSYJSKI. Straus Ignacy maszynista a Pesztn. 
Zabiehki Teodor wł. dóbr ze Lwowa. Hr. Broel Plater w ł 
dóbr z Wołynia. Jaworski Karol obyw. z Królestwa. Żółkie­
wska Michalina w ł. dóbr z Rosyi. Mussil Edward buchhalter 
z Wiednia.

Wyjechali: Żółkiewska Michalina w ł. dóbr do W rocła­
wia Hr. Raeiborowski Knzm. w ł. dóbr do Katlsbadn.

HOTEL DREZDEŃSKI, dalia bar. Borowska wł. dóbr *<■ 
Sieniawy. Antoni Prcekura włań. dóbr z gub. Kijowskiój. S. 
Dórei ob. z Pesztu. Aleksander Kociejowski b. urzęd. z Ka 
mieńea Podolskiego. Artur Dslęglelowski w ł. dóbr ze Skotnik

(883-2) f
WINCENTY W ERYCHA  

D AKOWSKI,
b. Senator T«ec*ypo8pobtćj Kf •kt'trski^j, b. Preses To- 
waraystwa rolniczego, k%*aler krzyża wojskowego pol­

skiego, „Virtnti militari,“
przeżywszy lat 75, opatrzony śś. Sakramentami, 
przeniósł się do wieczności dnia 20s> Czerwca 

1862 r. we wsi Mydlniki.
Przeprowadzenie zwłok jego odbyło s;ę w Niedzielę d. 

22 CzeiWca o godzinio S4J po południu przer. rogatkę 
Łobzowsaą na Cmentarz KrakowsVi, a

Ż A Ł O B I E  M A B O Ż K t f S T W ©
z powodu O 'tan y  Boreg Ciał -, o będ»ie się dop ero 
d. 27 Czerwca w I iat k o godzinie 10 p-sed po udarem

W K O ŚCIELE ŚW . M ARK A.
Wdowa po syn.e zgasłego i Wnuki, Przyjaciół i po­

bożną PubliCznólÓ na obchód pogrzebowy zapraszają.

U TO

12 92 
10 92 
28 50 
28 75 
1 90; 
1 9 i

11 85

19 88
10 48
126
126 25 
1 89]
1 89

T9 65
S3 55

92 74

15 3 

70 50

iknoty austryackie w mon. nowój
skie bilety bankowe.....................
„ listy zastawne . . .  . . .
nańskie listy zastawne 4% . .

■ » *1V, • • •
igi kolei krak.-szlązk. ______

Renta 3°/..
F a r y i  23 Czerwca

Konsole.
L ondyn  23 Czerwca

Tój 
MI 
87 ,j

981

Im u er a ty.
„GAZETA ROLNICZA.”

Gazeta Rolnicza Warszawska, otrzymawszy debit pocz­
towy w Austryi, wychodzić będzie i nadal w kwartale 
lllciin rb. tygodniowo w arkuszu podwójnym większe­
go formatu z dodatkiem co miesiąc. Jest ona nąjtań- 
szem pismem gospodarskiem, bo tylko złp. 6 gr. 20, 
a w Austryi na stacyach pocztowych Złr. 2  c. 15 w. a. 
kostettfje kwartalnie Poświęcone jest pismo to wyłą­
cznie rolnictwu Polśkiemu; każdy numer zawiera ilłu 
stracyę rysunkową z dziedziny mechaniki rolniczćj lub 
pratfemystu gospodarskiego. Nadto stałym prenumerato­
rom, Redakcya betjJłatnie da je d o d a tk i: w książkach, 
mappach gospodarskich i leśnych, oraz nasionach tłrżew 
i roślin gospodarskich, które są rzadkością. Prenume- 
ratorowie G ate ty  Rolniczej, otrzymują za pól ceny, 
to jest za złp. 14 rocznie publikacyę „ B iblioteka Roi 
n icza ,u z 12 Zeszytów, każdy po 6 arkuszy druku 
złożoną, wielu drzeworytami ozdobioną, a nakładem 
Redakcyi wydaną, jeżeli się wprost lub listownie zgła 
szać będą do Redakcyi.

Prenumerować tffożDa na wszystkich stacyach po­
cztowych w Królestwie Polskiem i w Królestwie Pru- 
skiem, Cesarstwie Rosyjskiem i Austryackiem, oraz w cel­
niejszych księgarniach i za granicą.

Upraszamy prenumeratorów naszych, «  śpieszniejsze 
odnowienie prenumeraty na stacyach pooztowych, od te­
go bowiem zależy regularny odbiór pierwszych Nrów 
w każdym na początku kwartale. (892-1-4)

W kwartale IHcim mamy zamiar przesłać przy ga­
zecie Rolniczej kilka celniejszych nasion gospodarskich 

leśnych, które zasiać będzie można na zimę tegoro­
czną. Przy jednem zaś z następnych numerów, prze­
ślemy wszystkim prenumeratorom naszym wyłącznie 
dla Gazety Rolnicząj napisane dzieło przez Leona K ą ­
kolewskiego pod tytułem , Gospodarstwa zagraniczne,u 
w odcinku zaś nieiługo wydrukujemy bardzo interesu­
jącą rozprawę pod tytułem „Gospodarstwa zabużańskie.“ 

Nowi prenumeratorowie na kwartał Illci mogą otrzy­
mać za zwykłą cenę G azetę Rolniczą  od początku 
jąj wydawnictwa, to jest od 1 Stycznia 1861 roku, 
oraz korzystać z prawa otrzymania Biblioteki R o ln i­
czej z lat 1861 i 1862 za pół ceny, to jest po złp. 14.
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P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h .  

O d c h o d z ą :
Krakowa do Wiednia  7 rano; 3. 30 po południu— do W ar- 

szatry  8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (pizez Bogumin (Odefberg) 
do Prus) 8. rano — do Lw owa  10. 30jr*no, 8. 80 
wieczór — do Rzeszowa  6. 15 rano; — do Wie­
liczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy to  Szczakowy  6. 30 rano; 11. 27 przed po*.; a- 

po południu.
Szczakow y  do Granicy 11. 16 przsdpoł.; 2. 26 po poi., 

7. 56 wieczór.
i Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieezór.
Rzeszowa  do Krakowa 1. 40 po połndniu.

P r z y c h o d z ą :
o Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro­

cławia  i W arszawy  9. ‘45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (OderbeTg) z Prus 5. 
27 wieezór : r  ze Lw owa  9. 54 po południu; 6. 15 
rano — z R zeszow a  7. 40 wieczór; — t  W ieliczki 
6. 40 wieczór.

o R z e s z o w a  z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

I

O B W I E S Z C Z E N IE.
Jak już „Gazeta W ied eń sk a44 z dnia 4  K w ietnia rb. do powszechnój w iadom ości podała, raczył Jego ck. Apostolska  

M ość najw yiszem  postanow ieniem  z W en ecy i pod dniem  2 4  Marca 1 8 6 2  r. najłaskawiej rozporządzić, ażeby cały dochód na- 
stępnćj J  Loteryi rządowój dla celów  pow szechnój użyteczności i dobroczynności

na dobro tych nieszczęśliwych obróconym był, którzy tegoroczną powodzią Dunaju, Elby, Wisły i rzek pobo­
cznych w różnych krajach Państwa dotknięci zostali,

i aby na to już teraz summ a S t u  t y s i ę c y  z ł o t y c l l  r e ń s k i c h  wysokim  ck. M inisterstwu Stanu i  k. w ęgierskićj 
Kancelaryi nadwornój do dyspozycyi zaliczoną była.

C. k. Dyrekcya dochodów  loteryjnych, mając sobie p o lecon e przeprowadzenie niniejszój loteryi, przedsięw zięła natych­
m iast prace przygotow aw cze k u  tem u potrzebne, po których uskutecznieniu  o g ło si plan gry wraz z nader korzystnym i dla 
u czestn ik ów  warunkami gry tej wielkiój loteryi pieniężnój, która ob ejm ow ać będzie 4 , 5 3 4  W y g T H I l ,  a to :

1 n a  80,000, 1 n a  30,000, 1 n a  20,000, 1 n a  10,000, 2 n a  5,000, 3 n a  4,000, 4 n a  3,000,
5 n a  2,000, 16 n a  1,000, 50 n a  500 z ł o t y c h  r e ń s k ic h  e t c .  w  o g ó l n ć j  s u m m i e

300,000 złotycb wal. anstr.,
a którćj jedyne ciągnienie, w którćm w szystkie losy o w szystkie grają wygrane, 

nieodmiennie i nieodwołalnie nastąpi na dnia 20* °  fjrPllclvaicft 1862 1%
Przychylna w ziętość, jakiego każdego jeszcze razu d ozn aw ały  loterye dla c e ló w  powszechnej użyteczności i dobroczyn­

ności, przez Jego ck. A postolską M ość w ojcowskiój p ieczo łow itości najm iłościw iój zarządzone, w ie lce  pom yślne skutki, jakie 
przez nie osiągnięte zostały, objętość i ogrom  n ęd zy , jakiej m a być zaradzonem , n areszcie w ażne k orzyści, jakie plan gry  
uczestnikom  nastręcza, każą ck. Dyrekcyi dochodów  loteryjnych niepłonną rościć  nadzieję, źe także i niniejsze s i ó d m e  d o ­
b r o c z y n n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  znajdzie pow szechny i w  plony obfity udział, i ż e  jak najchętniój najm iłościw szernu za­
m iarowi Jego ck . Apostolskiej Mości odpow iedzianem  będzie w przyłożeniu się do wsparcia onych w ielu  n ieszczęśliw ych  w ró­
żnych krajach powodzią dotkniętych, których nędza i u cisk  nie m ogły być ulżone ani z funduszów  rządow ych ani gm innych, 
ani nawet przez liczne zapom ogi, których szlachetni dobroczyńcy ludzkości chętnie udzielali.

Sprzedaż losów po cenie 3 złr* wal. austr., będzie osobnym plakatem ob­
wieszczoną i równocześnie rozpoczętą.

Od c. k. D yrekcyi dochodów loteryjnych. 
Wydział loteryi rządowśj dla celów powszechnój użyteczności i dobroczynności.

W iedeń dnia 2 6
(882-1-3)

ja 1 8 6 2  r. Fryderyk Schrank,
c. k. radca rządowy i przełożony Dyrekcyi loteryi.

Pokój duży frontowy
j e s t  d o  w y n a ję c ia  o d  I g o  L ip c a  r. b. p rzy  
u lic y  S  z  c  z e  p a  ń s k i  ć  j p o d  L . 237/ 37o g d z ie  
sk le p  p. M uch itsch a  n a  II. p ię t r z e .—  B liż sz a  
wiadomość tamże. (22-s-)

Poszukuje się bardzo zdatnego
G t o r z e l a n e g - o *

B liż s z a  w ia d o m o ś ć  w  Administracji „Czasu “
(799-7-5)

W  kam ienicy p od  L. 4 3 5  przy m ałym  Rynku są

4 Pokoje przydatne na Sklep
d o  w  y n a j ę  c i a.

j ^ T ’Bliiiz* wiadomońń o wfaśc ciela na pierwszńm pię­
trze tamże. (844-2-3)

P rz y je ch a li o d  2 4  do 2 5  C z e r w c a  1 8 6 2 .
OTEL POLLERA. Felika k tlą if Hohealohe, Rudolf Kotaah 
nier z Prua. Antoni SehoUc mżyn. z Stahlweisaenburgu. 
irzyna Kirian wł. dóbr z Mołdawii. Józef N wotny z cór- 
T. resa Imler, Julia Kownacka, Alojzy Wiiłrfoki, Kranoi- 
l Korytowaki z fam. ob. •* Oałłcyi.
Yyjechali: F. kniażę Hohenlohe do Pruz. Antoni Seholze, 
irzyna Majerhoffer obyw. * familią, M. Haokseher buch- 
er do Wiednia. Antoni hr. Plater, Józef Czerkawzkl z io-

Bardzo interesująca nowość!
Fotograficzny 

przyrząd kieszonkowy
do robienia o p ia .

Jako Teleskop.
Ten milutki i praktyczny przyrząd kieszonko­

wy do robienia ognia, modna w okamgnieniu przemienić 
w teleskop, zawierający 1 2  sztuk fotograficznych obra­
zów, można poleoić ńmiało jako nowość bardzo bawiącą 
i zadziwiającą.
Jedna situka s 1 2  obrazami 1 złr. 60 c. —  tuzin obra­

zów osobno 50 centów.
Przyrząd do robienia ognia rewolwerowy 

(z lontem) (867-1-3)
« ® o  o g n i!

Zgrabnie i delikatnie zrobiony, jes t przyrząd ten bez 
zaprzeczenia najpraktyczniejszem, co łylko w tym wzglę­
dzie istnieje. Za pojedynczezu pocienieniem modna (bez 
Otrzymania nowój amunicyi) lont 600 razy zapalić i tym 
sposobem ciągle mieć pewny ogień.

1 sztuka z 600 zapałkami 1 złr. 3 5  cent. 
pudełko z 600 zapałkami osobno . 2 5  cent. 

£ ^ * Z a  frankowanem natłesłaniem odpowiedniej kwoty 
pieniężnój przesyła podpisany Dom handlowy bez obli- 
ozenia opakowania jśk  naj punktualni ój.

Zamówienia uprasza się adresować;
D o Składu  Towarów galanteryjnych „pod miastem  

n  1 ____ Ł> KI KOfl 7

KAROL HERRfflANN
( " “ • I  W  K R A K O W IE , 

poleca 8zanownćj Publiczności w  partyaeh 
więk szych łub pojedyńczych butelkach,

W Ó D K I  G D A Ń S K I E :
su butelki; oryginalną zJr. kr.

Dubelt A nyżów kę, Goldwassar, Km inkową, 
Pomarańczową białą, Roztopczyn, . .

Wein Anyżówkę, Goldwasser, Kminkową, Ró
żową, W a n i l io w ą , .............................................

L i k i e r y  f r a n c u z k i e :
Anisette, Rosen, G n r a c a o ...................................

R u m  i  A r a k :
Jamaica Rum stary I . .................................... 1

dto II. . . . . . .  .
dto III. .  ....................

Betaw a Arak I. . . - ..............................
Arac de Goa I..................................................

—  90

1 20

ł  25

1 
I 
1 
1

Cognac franc. I...........................................   2
dto -      1

Extrait d’A b sy n th e .................................................   2
1 
1 
1 
1

V2buteiki
Kirschwasser 
Maraschino 
Śliw ow ica I.

dto II. . . . . .   ....................
W i n a  s z a m p a ń s k i e :  

de St. Marceaux A Reims Sillery  .........................3
dto Creme de Bouzy
dto Caite blanche Qualitć Exquise

W i n a  f r a n c u z k i e  c z e r w o n e :
Medoc ,. * .................................................................
St. J u lie n ......................................................................
Chateau M a r g o a u x ................... - ........................
C h a m b ertin .............................   - .........................
Roussilion ......................... ....

W in a  R e ń s k i e :
R u d esh eim er................................................
N ie r e n s t e in e r .............................. ....

W i n a  a u s t r y a c k i e  b i a ł e :  
Voslauer, Goldeck, Cabinetswein, . . . .
L ieb fra u en m ilch ........................................

Voslauer w y b o r o w e .......................................  .  -
Oisamberger, iGrinzinger Nussberger, Kloster-

neuburger, W eidlinger........................................ -
W i n a  a u s t r y a c k i e  c z e r w o n e

Voslauer Goldeck C abinetsw ein .........................
Voslauer w yborow e . . .  ........................... -

W i n a  H i s z p a ń s k i e :
Malaga stara ^ .

dto II. . . • . • • • • . .  .  i. ,. . 
Madeira stara • • • • . • • - . . .  i. • 

dto . . .
P i w o  A n g i e l s k i e :

Ale oryginalna butelka cała  .........................
dto pół b u t e le c z k i ........................... -

75
6 0
25
25
50
50
25
25
75

50

25
70
85

25  
25  
50  
25

50
25

25  
25  

-  80

-  75

I 25
-  80

1 75 
1 —
2 —
2  50

1

O cet Estragonowy fran cu sk i........................ „ 2
Musztarda • • • •  słoik ——
Mixed Pickles  ............................................ „ 1
Befsteak S a u c e ...............................................flakon 1
India Soyj . . . . . . . . .   ̂ • . « 1
Trufle w  puszkach blaszanych i słoikach od 2  do 4  
Pasztety w  puszkach blaszanych, mniejsza pu­

szka >złr. 3 kr. 50, większa. . . . . . .  6
Sardynki w  puszkach po kr. 50 , 80  )i . . 1
RaaItk flrnns. FnkiArki ow ocow e. . . ftłnik

12
56

25
75
50
50
25

50
25
50

Urzędnik gospodarczy
teoretycznie i praktycznie wykształcony, rodem Szlązak, boz- 
żenny i uwolniony od służby wojskowej, który przez kilkana­
ście lat bez przerwy w znaczniejszych dobrach na 8z]ą/kn 
w obowiązku zostawał i nanki w a g r o n  omi c z n e j  akademii 
w Eldenie w Pomeranii pobierał, poszukuje miejsca juko rząd­
ca znaczniejszych dóbr. — Polecenia godne świadectwa, tak 
z pełnionych dotychczas obowiązków jak i z Akademii, porę­
czają za jego zdolności i wierne pełnienie powierzonych obo­
wiązków. Odpis tychże świadectw można przejrzeć n. p. J u ­
liana Eisenhacha w Rzeszowie, który również podjął się na 
Zapytania bliższych wiadomości udzielić. (5 9 5-6)

NAUCZYCIEL,
K a w a le r  w  śr ed n im  w ie k u , (7&4-3)

enany z gruntownego udzielania nauk języków polskiego, nie­
mieckiego i fiancuzkirgo, oraz zasad muiyki na fortepianie, 
niemnićj nauk Jeografii, Historyi, Rachunków i Kaligrafii, po­
szukuje miejsca od wakacyi na wsi. — Bliższa wiadomość do 
8go Lipca rb. pod adresą: M . W .  prze* Tarnów w Dąbro­
wic; po 3m Lipca zaś, pod tąż adresą, N. 1*127 w Tarnopolu.

; ■ »  3 Ł s  - ^ tr  i w

re s ty -  ' tucyjny
koni,

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Płyn ten okazał się skutecznym podług częstych do­

świadczeń i cifigłego wielostronnego używania w s ta j­
niach K róla Pruskiego, jak świadczą wynalazcy do­
ręczone potwierdzenia królewsko pruskiego nadurzędu 
koniuszego i liczne listy pochwalne tak c. k. wojsko­
wych jak i cywilnych —  na zastarzałe nawet cierpie­
nia, które się ani wypaleniem, ani zawloką, ani ostremi 
smarowaniami usunąć nie dają, jako to: na zwichnię­
cie bioder, krzyży, łopatek i ścięgu, na ochwat, reu­
matyzm, nadwerężenie kopyta i przegubu nad kopytem, 
i utrzymuje konia przy nąjwiększem nawet natężeniu 
wytrwałym do późnego wieku.

C e n a  f la sz k i 1 z łr . 4 0  c . w . a.
Mniąj jak 2  flaszki nie posyła się, —  za opakowanie 

liczy się 30 c. w. a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

w KRAKOWIE p. M . J a w o r n i c k i ,  
we Lwowie p. A . B erliner  aptek, i p. K . Iskierski.

G ł ó w n y  S k ł a d :  w KORNEUBURGU u p. P. J. 
Kwizdy, do którego się panowie aptekarze i kupcy wzglę 
dem objęcia Składu zgłosić zechcą. (» it -2-t2)

Świeżą przesyłkę K r o w l a n k l  otrzymałem.
Anderle,

(777-3) Magister chirurgii, ulica Fłorysńska L. 333

Dwaj Teolodz?, Polacy,
wakacji, t. j. na Sierpień i Wrzesień dostać się za Nauczy­
cieli do domów obywatelskich, uważając nie tak na nagrodę, 
j»k na pożycie.— Bliższa wiadomość pod sdrezę: X  W. w Se- 
minarynm Ołomnnieokiem (Olmutz). (833-2-3)

Zakład krajowy w yrobu machin i narzędzi rol- 
niczo-gospodarsk ich

Braci Kwaszyńsbich we Lwowie
zawiadamia, że posiada gotow e mlocarnie pię­
trowe z grabiami i w ialniam i, tudzież bezpiętro- 
w e w iększe i m niejsze, młynki Polskie do czy ­
szczenia w szelkich gatunków  zboża z groszku, 
stokłosy, ziół i pośladu, także sieczkarnie roz­
maitej w ielkości

W szelkie zam ów ienia przyjmują się  w każdym  
czasie przez Lsty frankowane. N a żądanie pp. 
zam awiających, Zakład zajmuje się  odesłaniem  
zakupionych przedm iotów na m iejsce wskazane.

Zakład powyższy znajduje się na przedm ieściu  
Ż ółk iew skiem  obok kościoła św , M a rc in a  we  
Lw ow ie, pod licz. 2 2 9 %  (T38-3-6)

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 9969] Magistrat król. głównego miasta Krako­

wa podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wy­
puszczenia w dzierżawę dwóch sklepów świeżo urzą­
dzonych w ratuszu Kazimierskim, na czas od 1 Lipca 
1862, do 30  Czerwca 1865, odbędzie się w dniu 30  
Czerwca 1862, w gmachu Magistratu, w biórze II. De­
partamentu, o godzinie 10 przed południem publiczna 
iicytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie złr. 120 w. a. rocznego czynszu z każdego skle­
pu z tosobna.

Wadyum wynosi 30  złr. w. a. —  Deklaracye pi­
semne będą aż do rozpoczęcia licytacyi głośnej przyj­
mowane, w biórze II. Departamentu Magistratu.

Kraków dnia 16 Czerwca 1862. (874-3)

IW " C i ą g n i e n i e  d n i a  ł L i p c a  1862.
C. k. austryackie Losy Kolejne.

Trafne złr. 250,000 —  200,000 —  150,000 — 40,000 — 30,000 — 20,000 — 
15,000 —  10,000 — 5,000 — 4,000 — 3,000 —  2,000 — 1,000 itd.

Przy sprzedaży tych losów pożyczki, przez wysoki ck. austryacki rząd zagwarantowanych, stawia podpisany 
Dom hurtowny najkorzystniejsze warunki wypluty, i ,losy te są do nabycia ratami lub częściową wpłatą,

Kto zapłaci iłr. 4 w. a., może już sobie zabezpieczyć całe trafne, jak ieb y  Przy Phwyśszem ciągnieniu na 
dotyczący los mógło wypaść. Przy zamówieniu 6 losów, należy przysłać tylko 20 z łr . w. a.

Plany losowania są do nabycia bezpłatnie.
Listy ciągnienia i wygrane przesyłają się punktualnie.
Uprasza się adresować wprost do domu hurtownego

„Antoniego Horix w  Frankfurcie nad M enem .“ (890- 2- 3 )

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Wys. bar. 
w lin. par, 

przez 
O ’Rsaum
326”’ 60 
37 44 
27 t b

Stan ciap.
podług

Rcaomura

wilgo tn. 
powietrza 
względna

Kierunek 
i natężenia wiatru

zaih. połud. zaoh. śr 
półn.-zachodni moony 

zachodni moony

b t a n

n i e b a
Zj a winka

Zmiana ciepła 
w ofągu dnia

od do
pochmurno

n
V

po południu deszcz
+  8 ’6 + 1 2 ’2

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.CZASU,41W Drukami


